
OSTATNIE WIADOMOŚCI
SŁT.aloi typu Slcaystreak o naSR 

n  ... dzle rakietotoym pobił światowy re 
U, 5> A . kord azyhkośd. w  powietrza, uzs>- 

efeująe „JO,# n*fl na goglziję (1050 
ran na go<Mnęj.

J3c Moskw ̂  przybyła -rwoska 36 
legaci a handlowa, aia przeprowa- 

W Ł B C H Y . drania rozmów w sprawie zawarcia 
. maktatu handlow ej* z 2SLR.

fto Warszawy przybyli samolotem 
przewodni.-zac włoskiej partL  so- 
cja.,;aiyc2ziej P iętro Nenm i sekre­
tarz  geneiam y tej partii. — EełK 
Basso.
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V: W. Brytani pedniertoao eeaP 
na węgiel, miar, o wid, i , 4 szylingi 

A N G LIA : na tonę loco fabryka Pirypuszez®
się. że po rw yżcr taryfa  kolejuwĄ 
nastąp ' d a ls r  v m > t  sen węgli
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W3BFC GŁÓW NYCH PROBLEMÓW  P O L S K I
W 11  dniu procesu przed sadem stauai LastuPua 

se k re ta rza  qenerainego N K W  P S I  i wiceprzewodni­
czący W oj. 7a rzą a u  P S l  w K ra ko w ie , oskarżonv 
M ie rzw a  Stanisław . Oskar żony tw ie rd zi, że nie p rzy  
znaje się oo w iny w tym  sensie, jak mu to zarzuca 
ąkt oskarżenia i składa n ast^pnie sadowi obszerne 
wyjaśnienia, malujące Ho, na któ rym  dokorał p rze ­
stępstwa w swoim rozum ieniu.

Wyjaśnienia oskarżonego  obejmują jego działalność  
polityczną w ruchu ludowym, począwszy on 1932 r. Wiele 
m iejsca w sw ych  zeznaniach poświęca on sw ej  działa! 
noś,ci politycznej podczas okupacji w ramach ł. zw. Ko- 
misji P orozum iew aw cze]  S tr o m i.a w ,  podporządkowują­

cych się rządowi londyńskiemu, to znaczy endecji, WRN, 
Stronnictwu Pracy i Ludowcom.

W toku  wy.iasnif.fi oskarżony „ię w prajstyee przedostaw aniu 
tw ierdzi, że ludow cy, w chodzący się zarów no da adm in istrac ji, jak 
w skład  K omisji P orozum iew aw - i na stanow iska inspektorów  
czej, nii chcieli dopuścić n a  sta - Kom endan tów  pow iatow ych ludzi, 
nowidka cyw ilne ludzi, pochodzą- pochodzących z obozu sanacy jne-

Osk. M IERZW A

JAK ZA CZASÓW HITLERA

Oburzające
prowokacje
niemieckie

Na terenie obosu uotskiegu Lim 
*?eri powiat Alreld, doszło ostatnio 

1 skandalicznych wydarzeń, któ 
te  żywo przypominają ezasy hitle 
l'°w*kie 1 aa wymowna ilustracja 
■'Postępów deuazifikacji" w zachód 
BlrO strefach Nieinicc. * *

Około jodz 4-ej nad ranem obóz 
"-olonia” zamieszkały prze* 54# 
"'"sledleńców polskich, otoczony 

'lu*tal przez 500 uzbrojonych no­
k au tó w  niemieckich, którym a- 
■ towali dwaj oficerowie br.yty.1- 

ć-5’ w stopniu majora 1 kapitana, 
olicjanci wdzierali się do miesz­

k i  1 spędzili wszystkich męż- 
v*n na plac obozowy, popędza- 

a-® Ich kolbami oraz pałkami gu- 
* ^ r m i  1 drewnfanyml.

“ astępuie, pod pozorem rewizji, 
?  "leja niemiecka zrabowała cały 
ubytek wysiedleńców polskich. — 
“"rano odzież, w tym nawet u- 

J “Onka dziecięce i koce. Niemcy 
'" ‘Snęli do kaplicy obozowej, zer 

dywany z ołtarza rzucili *!•- 
mszalny na pndloęę oraz za- 

i świece kościelne i wino mszał 
^e- Zachowywali sic oni niezwykle 
S ^ ta ln ie w stosunku rln kobiet i«zi 
ty

PSI
#i

wci, kopali i bili palkami kobie 
ciężarne.

^Puszczając obóz. z wozami pełny

W

zrabowanych rzeczy, policjan- 
» ."'cm ieccy urągali Polakom, «*- 

''•adcz/ająe, ł e postępują tak w od 
w“* za Śląsk. Krzyczeli te ł łe  
,,c*asy hitlerowski®- jeszcze wrócą’’ 

-imali popróżkt pod attresem Pol

I o s t a t n i e j  chwili
NOWY JORK środa 

uzoraj po południu w Nowym 
-U Bada Bezpieczeństwa zakon 

*5 'iB w a ia n li  spraw y indone® 
‘-sMej. U chw alono rezolucję wzy 

al^cą ohie strony  do przestrze® 
w®** zobowiązań ocipośnip w» 

s t a n i a  działań  w ojennych 
■^oluoja ta, k tó ra  w ysuną ' de 

^ gat Polski, przeszła 1*0 głosami 
eprzertw u. Jed y n ie  delegat 

J ^ / r j s k i  w strzym w  się oa  eteso® 
T^hia. sp ra w a  indonezyjska jed»

Pozostaje na porządku obrad
W  z tym , że każdy członek Ra 

«■ •ha praw o w każdej chw ili .ją 
^ruszyć.

¥  + *

W PARYŻ, środa
etllug doniesień agen t (i 
F rance Presse z A ten, p rz j - 
wódca populistów  Tralda® 

Po n ieudane j próbie utworze® 
rządu, opartegi na szerszej 

K ftfc ji  usiłu je  jeszczi z rz u to - 
Przywódców p a rtii  Liberalnej, 

celowości w społpracy ® «y

nani;,. Ostrzeżenie przez Wiochy 
wygląda na legendy stworzoną 
później. - Czy oskarżony wie, że 
źauna in s tan c ja  p a rty jn a  P SL  ofi 
cjalnie nie potępiła sprawców wy­
buchu powstania?, . i . ,

O skarżonem u o t jm  n ie  w lado® 
nio.

Prnk.: A może decydująca rolę
odgrywa) moment żeby nie dyskrt 
bytować ludzi z. rządu londyńskie 
go? Czy to. ż.- Mikołajczyk wzial 
na siebie- odpowiedzialność za wy 
■uch. powslania. krępowało was w 
uoiepienm sprawców?

Osk.: Nie
Prok.: A

•i ątpliwości
W zw iązku 

sio M ierzwy

mnie «ię nasuwa ja

cyoh z obozu sanacy jnego  i k ła ­
dli nacisk, afcy organizacje w oł­

go. Osk. M ierzw a tw ierdzi dalej, 
że goy przekonali się, iż w admi-

tkow e w  czasie konsp iracji nie a is trac ji, a  p rzede w szystkim  w
prow adziły  dziaialności polityez- w ojsku dzieją się rzeczy niebez
nej. N iestety  — m ow . oskarżony p i e c z n e , r o z p o c z ę l i . '  tw orzenie
— nie m ogliśm y pi-zec,wstawić „B atal.onów  C hłopskich1’

POW STANIE W A RSZA W SKIE  
W Y B U C H ŁO  ZA W C Z E Ś N IE  

-  M OW I M IERZW A

O skarżony M ierzw a m ówił rów 
niez na tem at pow stania w arszaw  
skiefeo. J a k  ośw iadcza on, r ru p a  
jego uw ażała  te rm in  pow stania 
za nieodpow ieani. W zw iązku z 
tym  pose, G rudzińsk i zw raca ł, 
się do ówczesnego delegata rządu 
i otrzym a! od niego zapew nienie, 
że pow stan ia  n ie będzie. Na trzy 
godziny przed w ybuchem  o trzy ­
m ali oni w iadomość o term m ie 
pow stania, ustalonym  na żanante 
B oia-K om orow ękiego. Jak  tw ier­
dzi Mierzwa,, w z 'm ie 1944/45 r. 
odbyła sie w K rakow ie ogomo- 
kra jow a konferencja  jego grupy, 
k tó ra  postanow iła, że po w yzw o­
leniu k ra ju  w inni p rzedw czesne­
go w ybuchu pow stan ia  bąda po­
ciągnięci oo odpow iedzialności.

Przechodząc następn ie  do orno® 
w ienia sw ej działalności po za­
kończeniu w ojny, oskarżony u si­
łu je  oczyścić się przed sądem  z 
zarzu tu  udziału w organizacji 
„Nie", za no w sw oim  czasie w raz 
z O kulickim  odpowdaaal pr zed 
sądem  w Moskwie, 1 O skarżony 
tw ierdzi, że po upadku pow stania 
w arszaw skiego, w brew  jego prze 
konaniom , forsow ano n a  n a s tę ­
pcę B ora-K om orow skiegc — gen. 
Okulickiego. Ju ż  po nom inacji 
Okulickiego m iaio pczyjśt. drogą 
k u rie rsk ą  od M ikołajczyka z Lon 
dynu ostrzeżenie przed O kulic­
kim, N iestety — mówi oskarżony 
— ostrzeżenie to przyszło za po*- 
no, bow iem  k u rie r jecha ł drogą 
okrężną przez Włochy, a poza 
ty m  został uprzednio  odpowiednio 
nastaw iony przez w ładze w ojsko­
w e i przyw iezione przez sieuie

ostrzeżenie częściowo zlekcew a­
żył.
‘ O skarżony tw e rd ż i, że po po­

wrocie do k ra ju , po uw olnieniu 
go w M oskwie, odczuw a! wstyd, 
że sku tk iem  nieśw iadom ości i 
błędów  politycznych został a re ­
sztowany.

Dalszy ciąg sw ych w yjaśnień 
oskarżony® pośw ięca om ów ieniu sy 
tuacyi politycznej, tow arzyszącej 
pow staniu  PSL  oraz stosunku 
stronn ic tw a swego do pozostałych 
p a rtii politycznych, a w szczegół 
ności do PPR . O m aw iając stawia 
ne PSL-ow i zarzu ty  w spółpracy 
z podziem iem , oskarżony usiłu je 
złożyć to na k a rb  tego, że s tro n ­
nictw o jego n ie było w  s tan ie  u- 
chronić się od przeciskania się do 
jego szeregów  ludzi z  podziem ia, 
dążących do obalenia R ządu. Mo­
ja  to  w ina — mówi oskarżony — 
że w  czasie zatargów  1 w alk i po ­
litycznej, gdy cznjnosc m oja na 
podziem ie osłabła, dostałem  na- 
rokro tn ie  n ielegalne m ateriały .

O skarżony przyznaje, że K abat 
dw u — lub trzyk ro tn ie  p-zynosił 
m u do lokalu PSL  do przeczyta­
nia m ateria ły , pochodzące z pod 
zienua. O skarżony tw ierdzi, że 
za trzec im  razem  pow iedział K a­
batow i, aby zaprzestał ko lporto ­
w ania tego rodzaiu  m ateria łów . 
Dalej oskarżony tw ierdzi, że K u r 
cem u, k tó ry  ró'»mież przyniósł 
mu m ateria ły  pochodzące z pod­
ziem ia, zapow iedział, a>y nigdy 
wiecej nie narażał zarów no jego 
osoby, jak  i stronnictw a, p rzyno­
sząc tego rodzaju m ateriały  do 
lokalu PSL

Ml opiu iMiMi prokuratora
Głos zabiera prokurator, który — 

Jak stwierdza — celem niedopu­
szczenia do fałszowania prawdy hi­
storycznej i prostowania twierdzeń 
oskarżonego, zadaje szereg Dytau 
dotyczących podstawowych zagad­
nień politycznych, związanych z o- 
kresem okupacji

Prokurator: Jeśli Batalionu Chłop 
skie stworzono dla przeciwstawie­
nia sig zamachowi stanu 7. prawa, 
to  dlaczego podporządkowano jc 
sanacyjnem" kierownictwu Armii 
Krajowej?

Oskarżony tłumaczy ze jego 
stronnictwo nie ustosunkowało sif 
pozytywnie do rozkazu otrzymane­
go w tym względzie, dominowaiy 
oowL,'i zastrzegania przeciwko mi 

.. ako kierowanej przez sanację. 
Zaimcrpelawany w te j sprawie

H aw an o * . “

potwierdził rpzka-, Wtedy posta­
nowiono w zasadzie podporządko­
wać się kierownictwu ---1 K.

Prok.: A więc z chwilą, gdy Mi­
kołajczyk notwierdr ii rozkaz, wąsże 
obiekcje Drzeciwko sanacji odpadły 

Prokurator pyl i dalej, czy oskar­
żonemu wiadomo, ze Okulicki zo­
stał desygnowany na stanowisko 
komendanta glownego A. iv, nie 
wbrew woli Mikołajczyka^ a za 
akceptacją rządu londyńskiego z 
Mikołajczykiem na czeK 

Osk.: Nie wiem.
Prokurator pyta o okoliczności 

lego ostrzeżenia przed Okulickim, 
Horę przyszło przez Wiochy. Dją, 
czegc nie przyszło ostr/«»«oi> dro 
gą radiową.

Oskarżony chcu przekonać *ą<L 
ż -  ni- było te j drogi.

_  _&5 to  t e ' m i  a tff 3c

z odżegnywaniem  
w iego zeznaniach 

nri sanacji, n ro k u ra to r py ta , czy 
oskarżonem u w iaaom o ze W acław 
r.iniński, czołowy DiłsudczyK i 
działacz p ierw szej b rygady  opu­
blikow ał w  „G azecie L udow ej” 
szereg artykułów .

O skarżony tw ierdzi, że nic mu 
o ivm nie w iadomo.

Brok,: O skarżony -wypowiada
=ie nrzeciw ko K onsty tucji 1.935 ro 
ku. a czy w iadom o m u że Miko® 
taiciwk i jego w spółpracow nic '’ 
do la ta  1945 r. n ie  zgadzali się na  
anulow anie te i K onstytucji?

Odpowiedź brzm i że oskarżony 
nia mógł znać... n iuansów  pnze- 
źyó em igracji. 1 

,P rok .: O sharżonv w i k u  z“®
m aniach  sp ry tn ie  rzucał insynu­
acje. co do mi tocł śledztw a Czy 
ori oskarżonego ’ w vm usz?nn zn® 
*t»aył*»? •W'-'*. . >' weW  '  •s"*‘ - -*■
’ Osk.: Nie.

Brok.: W ten sposób owe ir.,sv- 
rm arie poczytać należy za zwy®kłą

' Prowokację.
N astępne py tan ia  dotyczą ma® 

tena łów  o trzym anych od Kunce® 
go M ierzw a zasiania się tym , iż 
ni" uprzvt,am nia sobie w yraźnie. 
czv słyszał iak K unce pow iedział 
mu, ża m ateriał ten  ma być orze®. 

. kazany M ikołajczykowi, dopuez* 
, C7.n ićdnak , że TAK RYŁO.

Prok.: O skarżony m iał śv®t?do» 
mość że w m ateria łach  tych  test 
coś ziego? '

Osk.: Tak, że te  nielegalna b i­
buła.

(Dalszy ciąg na r t t  31 .

KOSZTEM
FRANCJI
ANGLIA CHCE 
SIE OCHRONIĆ
przed USA

O bserw atorzy obec­
nej konferencji ó-ch 
m ocarstw  zw racają  
uw agę na w ysiłki 
Wielkiej B ry tan ii 

przeforsow ania 
w ych  w łasnych pla 
now. Ju ż  na konfe 
rencji gospodarczej 

w  Gen.ewie delegacja b ry ty jska  
usilnie broniła  przyw ilejów  im pe 
rialnych, s ta ra jac  się zapobiec 
w kroczeniu A inervki na rynki do 
miniów i kolonii.

N a obecnej konferencji h ry ty j ■ 
iko  - am er-ł-ańsko  - francusk ie j 
w  L ondynie w sp raw ie  potiom u 
produkcji n iem ieckiej delegacja 
ta  s ta ra  się p rze.orsow ać plan, 
zdążający do zredukow ania kosz­
tów utrzym ania strefy  b ry ty jsk ie j 
w Niemczech.

,D !a podniesienia p rodukcji n ie ­
mi,eckiej w  sw ej strefie, W ielka 
B ry tan ia  po trzebuje  wiecoj w ę ­
gla. Węgiel ten chce zdobyć przez 
nbciecle Jego eksportu  do F rancji. 
W ten spnsnb Anglia m ogłaby o- 
riągnąć redukcję  kosztow utrzy 
rttanła swe, strefy l jednocześnie 
zm niejszy i p resję  arners Wańskr w 
kuarunta tm ira rn u n ii-  procesu

Konie mają rów nież dzieci i mają U opoty z lymi dziećmi. Mamusia i tatuś po­
trząsała zatroskanymi łbam i patrząc na rozbrykanego źrebaka, zastanaw iają  się nad 
tvm. co z m ego wvrośnie.

_ Zastatiawia ią sic n iei.-dr/ebiiie .  W'yrn,nic 7 m ego duży, m ocny kol który bo­
dzie ciągnął pług. bronę — albo wozy z cegłam i dla domo w ,k tó r y ch b e d z ie co ra z w ięe e f .

Szukaju dobrych lokat kapiValu

na inspekcie EURO PY
ICH PATRONEM 

JEST HOOYER
NOWY JORK, środa  

W środę na pokładzie „Queen M ary’1 wyrusza z No- 
vego Jorku do t u 'o p y  Zachodniej Specjalny Komitet  

Izby Reprezentantów, złożony z 10 republiiianuw i 8 de­
m okratów — członków Izby Reprezentantów i p oszcze­
gólnych komiąji Kongresu N„ czele Komitetu stoi repu- 

likatun z t  stanu M assachusetts  HERT^R, w zastępstwie  
przewudnii zącego  Komitetu, który 1 pozostaje w  USA.  
. -f nim przewodniczący komisji ■ spraw z a g ranicznych  
Izby Reprezentantów.

Po przybyciu  do E uropy k o ­
m ite t zostanie rozbity  na  4—5 
osobowe grupy k tó re  udadzą 
się do Londynu, Paryża. Rzy- 
n.u  i F ran k fu rtu . ’ '

J a k  już donosiliśm y, kom itet 
ten ma zaznajom ić się na m iej 
scu z sy tuac ją  i 'po trzebam i 
E urupy zachodniej Od jego o- 
pinii i w niosków  — zdaniem  
kó* poinforniuw anych w olbrzy 
m im  itopiiiu zależeć nędzie sto  
sunek  Izb; K eprczentaniów , do 
t. 7.w. „p lanu  M arshalla” gdy 
zostanie on praw dopodobnie  oa 
tu iiza tku  przyszłegc roku przed 
sł a®vIony Kongresowi.

Z daniem  dzienników  w ię- 
zc ś". członków  kom itetu  h o ł­

du je  fasadzie ja k  najoszczę­
dniejszego lokow ania kap ita łów  
am erykańsk ich  zagran icą oraz 
w ykazuje  pew ne skłonności 
izolacjonistyczne. W roku ubie 
głym 6 człoków kom iietu  glo= 
sowalo przeciwko pożyczce dla 
Y ielkiej B rytanii. W roku b ie­

żącym S glosowało za zmjiipj- 
szeniem  nomocy puunrow skiej. 
h  1? izłooków  kom itetu  ty lko  
trzech — z p a r tii  dem okraty  cz 
nej zajęło na ostatniej ses.g

; K ongresu w zględnie itosięnowe 
‘ stanow isko.

r ’tewątpliwue najw yb itn ie jszą  
1 o ecyau jącą  osobistością w ko 
m itecie je s t je j w iceprze w odni- 
cząr\j  HERTF.K,, W spraw ach  
polit- k . ew nętrznej je s t on 
przedstaw icielem  sk ra jn ie  re a ­
kcyjnego kie -unku. W stosunku  
do E uropy dom aga się vy razie  
udzielenia je j pomocy jak  najset 
iiejszej k on tro li ze stro n y  USA 
W sw oim  czasie by ł on jednym  
7  b lisk ijh  w spółpracow ników  
H ekB E R T A  HOOYĆFA :m:- 
rego p lany  odbudow y N iem iec 
są pow szechnie znane.

Jak iż  m®iżf być w erd y k t ko 
m itetu  yy którego sk ład  w cho­
dzą tego rodzaju  ludzie?

Zdaniem  w aszyngtońskiego 
korespondenta „PM “, A leksan­
d ra  JłlL A . j ts l i  członkow ie ko 
m itetu  zgodzą się naw et na u- 
dz.elenic sk rom nej pom ocy E u­
ropie zachodniej to tylko pod 
w unkiem  zapew nienia je j d e ­
cydującego w pływ u na je j ży­
cie polityczne M Lzucenia wszeł 
k 'ch  program ów  socjalizacji ży 
cia, gnspodai- izege i pow ro tl do 
zasad w olnosapitalistycznych.

OFENSYWA
powstańców greckich

Jak  donos® radio 
wojsk dem okratycz 
nych w G recji, od® 
działy pow stańców

, ® f >; ®|;K'wnf
iperacje przeciwko 

w ojskc.n rządow ym  
w qałym jzeregu

AaóJoj»\ui Ml Wl*t?krR uenoe, itjnokra*

tyczne zajęiy wsio Janoklad i, Am® 
fissa oraz L itoritis.

W n-dejsoowośc’ Dimotiho= 
oddzinł'.’ . dem okratyczne ' nasadzi® 
-’v most kolejowy oraz , znjt _czyły 
Ktlka kilom etrów  szyn koiejo* 
w ych. Prócz tego w ojska demo® 
itra iyczne o k rąża jH m iasto  P lo ri. 
n a . W alki trw ają  n c

teco tu ła s z ,  '

HOŁD
P K H lt C I  P U L E G Ł Y C H  

BOHATERÓW A l .
W dniu 26 sierpnia 1947 

roku o godz. I l -g j  minister 
• iioiony narudowej, Marsz.

Michał ŻYMIERSKI w to- 
, w arzystw ie  3 wiceministra  

otrofjy n a ro d o w e1' g e r  
JAROSZEWICZA, sze.a  

GL w n e g c  Zarządu Politycz  
no - W ych o w a w cze g o  Woj- 

ź ska Polskiego, gen, ZA- 
rZYCKIF.GC 1 ge(. GO- 

I  RECKIEGO z ło /y ł  w iązan­
ka kw iatów  ną grobie po- 

! Itgiych śmiercią bohater- 
■1 ska w  puwsianiu w arszaw  

skirr1 ffi łonków dowództwa  
Armii Ludowej.

6 PIELĘG N IAR K Ę 
DLA CZWORACZKÓW

N iecodzienny i a k t miał 
miejsce w powiecie lubii- 
nieckiir. 22 bm. dróżniko­

wi żarządu Drogowego (w gro­
madzie Zborowskie, gmina Cia- 
s„o), ob. Kupce Franciszkowi 
żona jego, Maria, powiła czwo­
raczki — 3 dziewczynki i I-go 
chłopca. Zarówno matka jak i 
dzieci są zdrowe,

Dziećmi zaopiekował się na­
tychmiast r dyr. Szpitala Pow­
szechnego w Lublińcu di Ster- 
no!. Miejscowi władzi staro­
ścińskie ze  starostą od. Biela­
kiem M azanem, wykazaiy pełne 
zrozumienie dla obowiązków, ja- 
ki» svidają na nie z tytułu tak 
J^yjatkowegc zdarzenia. Czwo­
raczki, które budzą ogólną sen­
sację miejscowego społeczeń­
stwa, nędą .siale przebywać pod 
troskliwą opieką w szpitalu. Ta 
op eka wymaga jednak pomocy 
fachowej ui ilt ęoiark’. Ponieważ 
zarówno Vgvd;;iał Zdrowia, jak 
i Wydział Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Ka­
towicach nie dysponują w fet 
chwili taką sji.ą fachowa -  
zwracamy się tą Jrogą z prośbą 
by która i 7. doświadczonych pit- 
Ngn.arfck rainteresoirała się fa 
eP'awą 1 zgłosiła sw ą gotowość 
pracy w związku z opiek, nao 

an, ni ręCe łterosty 
v  CirblińęB, bis. feielakt.
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SACCO I VANZETTI
Te dwa nazwiska stal i i j .  I 

po„im era w atki a tu err . .  » « •  I 
klasy robola. •  wolność. W WSBI 
I j r ju u m  upiyw a Sil lat od ehw i-1  
ll, gdy Sacco 1 Yaneetti, o p a r  g 
aienaw itol klinowej. zginęli » ą §  
czenaką •miercią, W arto sofcie f  
przypomnieć jak  alg to ataio. 1

Sacco byl szewcem, V 3 m e i |l |  
dronnym iianaiarzem  ryb. Oba,- |  
byli emig rantami v icssimi f  
którzy zamieszkali w m ieśrie
South Broontr«« w  otaal* M mm* 
chusetta. wyli oni znani »e (w*j 
nieposslasowane] uczciwości, * 
tego, de (lo illl M t  p*«yft- 
■t roaao l byli r i e r a l  Ideałom 
•oojallaimi. W karłotekaoh po­
licyjnych H g u ro rili nat->mi»4t 
Jako „daniufcd agltatorr" — 
„prstk iee l agitatoroy”.

W latach po plerwiae.* w a l' 
nie iw iatowej dla odwrócenia 
uw agi od trudności goipoaar 
* sych, podoonie Jak 1 w >
« .ucznia roapę* ino agongę na 
,,eierwony*ii’* 1 „rad y k a łó w , 

F r .w t  lynchu aauKaio awyen 
ofiar I lnajdow aw  je  nee irud - 
iiolel.

W takiej a to to ifena  w  r. 19*9 
w South Broontree dokonany 
cosial mord rabunków*. Ban„y- 
el uszli beakarnic. ale policje, 
pragnąi) za w tte lke  ceną vyka- 
i>aó swoją sprawność, roa.ioosą- 
|a  liczny oLlawy. W eiaeie jed­
n e j •  tych obław ea trsy u u n ' ao- 
- t - li  praca pohojg Sacco i  Van- 
actti. Znaleziono pr*y n im  oles­
ki eocjaiiłtyeane Wystarczyło 
to, by Ich aresaiowaó I poita- 
w c Pod enmuiem morderetwa.

Policja zabrała alg enzrz*ez- 
n le  do dzieła. Zaczęty defilo­
wać korowody Świadków, k tó­
rych nadaniem było atwlerdce- 
nle winy oskarżonych, afc na­
w et po sześciu tygodiiiach co­
dziennych konfrontacji Mary 
Splame, główny świadek oskar­
żenia, nie mogła zidentyfikować 
gacco. Nie przeszkadzało to je j 
jednak r rok późnie) “ • *oz 
praw ie sądowej opisać tai. do­
kładnie niezna..ego mordercą, 
którego widziała w aucie w o- 
dległości *!0 m etrów  w ciąga 
kilku sekund, Ze nie mogło byc 
w atplta ości, te  wwy^tki* naw et 
najdrobniejsze szczegóły odno­
siły alg do ci darzonego :aooo. 
Pozostałym iwtadKiem o sk a r> - 
uia, postawionym przez poltojg 
były: ozoba okazana warunkowo 
na kar* w igzienia i żyjąca r 
wiecznym strachu nwed poli­
c ją — prosty tu tka Na ta jan ia  
99 świadków obrony nie z—rd* 
cono uwagi.

Przed rozpraw ą przewodni­
czący sądu ośw iadcz 1 ppMich­
nie. że obydwaj oskarżeni, w in­
ni czy też nie, „musza w każ­
dym razie być sw icem ”. Po 
w yroku sędzia I h A I l  powie­
dział: „Czy widzieliście *o zro­
biłem i  tym i anarchistycznymi 
łajdakam i?”

Widzieli to ttl« tylke reportr-
rzy i publiczność „ td ? v*. V I- 
dzial to ts iy  św iat Roznoncls. 
■ię siedmloletuia walka opinii 
publicznej św iata przećJw temu 
morderczemu wyrokov I. i* mię 
dayczaslo do wiada policyjnych 
sslosll slg Porturalezyk w a- 
deiro, przyśni ją* zlg do popeł­
nionej zbrodni, kio ządzlow',* 
po zem il n*(czutt na protesty 

1 1  dowódy, W elcrpnin 1931 r,
_ wj rok śm ierci oz  dACCO I 

VANS6rTTI w sta ł wykonany.
Protest eełego iw letn  ula od- 

nlói* skutku ile  zamanifestował 
eolidantoso klasy mbotntocaj n* 
całym świeule, B*l«izj, gdy w 
■taoaeh Zjednneeunych enów 
fosiigtano antyredeleeką I an ­
tykomunistyczną histerie, gdy 
•nów  ucieka ile  do p ro ro k * - 
..II, by zamknąó do więzień uzi* 
laczy robotniczych, .uozemy 

i patrząc wstecz siwierdzlól kla- 
~ za robotnicza w  Stanach Zjeu* 

naezoiueii I na całym świście 
wzrostu w silg. Żadne prowo­
kacje, żadne podstgpy l iedne 
prawa ucbwuiane przez agentów 
wielkiego kapitału, nie są w 
etanie powstrzymać je j zwycią- 
ekiego pochodu nopreóu na 
drodze postępu | iprawiedUws- 
le i spoleosnoł,

t N JR " !J BRONOWSKl
IhmnmnmtPiMMrtoiHNmnMiii

WZROST 
G n era ln r eek re ta ra  P a rtii Kos 

m unistyeznej, S L an jIK Y , ośw iau 
czy), * i  od poceątku b r  du K o­
m unistycznej P artii Czecho-lowac 
U e j przystąp iło  Ud.iMM nowych 
członków.

SUKCES 
A ktorzy am erykańscy  w New 

T orku  odnieśli pow ażne zv »cią- 
atw o w  w alre , Drzeclwko dyskry  
n iinacji rasow ej. Z w iązek A kto- 
•ów  i AFL) smuall Ligg T eatrów  
N ow ojorskich do w łączenia  do no 
wego k o n trak tu  k lc iru ll ,  w y w a­
la jące j oJtf^rom n -  bo jko tjw *n lo  
po 1 sierpnli. 1948 roku, tych  ra ­
strów w ąeiyngtoósk lcb , k tó ra  n ie  

bgdą w puszczać n a  w idow nię Mu 
rzynów.

P a  f lT r s T  
B ada lunu ,i .kici, ^.. lązków a

wodowyct- 7lc*vla nroi -st t f t e -  
clw  za tru d n ian lo  rabotników  
przy budow ie  basenu w palecu 
kró lew skim  R ada ogłosiła że to. 
bnlnicy ci byliby hardziej iiżytecz 
n ie zatrudnien i przy budow ie no 
wy eh domóju;.

C h a rk ó w

W obron,:e prqw robotnika
W Kalifornii powstałzalażek 
3-eej partii am
Wallace ma być wysunięty

na prezydenta U. 3. A.
I.0S &NGFLES, śhidd

Ttaystu Mfi-^tawicfell związków rołwtnJczycłi 
i zeaniitow itrpiskidt j orup mrjieiszosciowycn ?a - 
Keia?aw w lOA 'łnpebs zaczątek trzecie] partii po- 
‘ tyrinej, która bedzlu popierała kandyPature Weiiry 
Waliace1!  na stanowisko prezyasnta stanów Zjeo- 
poczonyoh.

N a z w a  n o w u j p ę rtH  b rz m i:  „ N ie z a le ż n a  P o s tę p o w a  
P a r t i a  K a lifo rn ii1' ( I n d e p e n d e n t P r o g r e s s iv e  P a r t y  o t  C a - 
l i fo rn la ) .  N a jw y b i tn ie js z y m  z  o r g a n iz a to r ó w  i ty m c z a s o ­
w y m  p rz e w o d n ie :  .jcy m  k o m ite tu  o r g a n iz a c y jn e g o  n o w e j 
p a r t i i  j e s t  H u g h  B K Y S O N  z  S a n  F r a n c is c o ,  4 2 - lc tn i  p r z e -  
w o d n ic z ic y  a m e r y k a ń s k ie g o  z w ią z k u  s te w a r d ó w  i k u c h a ­
rz y  o k rę to w y c h ,  n a le ż ą c e g o  d o  C IO . D z ia ła c z e  z w ią z k ó w  
A m e ry k a ń s k ie j  F e d e r a c j i  P r a c y  (A F L ) i z rz e s z e n ie  k o le ­
j a r z y  b ę d ą  w s p ó łp r a c o w a l i  z  B ry s o n e m  w  k o m ite c ie  n a ­
c z e ln y m .

badaniem tego komitetu bgdzte 
zebranie podyisówr ou najmniej 
350,000 obywateli, iąłr» ,vnlonycii 
do giobowaińa, ktdrycn naewLka 
zgodnte % obowiązującymi praepd- 
sami mo^łjrby figurować na poda 
niu o zalegalizowanie parni.

Cele nowej partii
Celem nowej partu  — jak stu,lei 

d y ‘ Biyaon —■ jeat wysunlgdte de 
legatów, którzy będą walczyli o 
kandyuaturg tVaUaoe'a na stanowi 
sko prezydenta Stanów ZJednocao- 
nych w wyborach 1948 mku. Prag 
ną oni walczyć o posłęp, w duchu 
tradycji Prankllna D Rocseveita 
i otworzyć nową partię, które, bę­
dzie bronjf i oprawy pokoju, spra­
wy ONZ, praw robotniczych l awo 
bód obj watelsklch, a mianowicie 
równości wtuyatkich obywatdj w 
obliczu prawa bez ładnych róż­
nic, tóra będzie walczyła o ubez- 
p ir»en ia  przeciw vr  padkom, prze 
riw  staroao1, chorobie 1 przeciw

W illaoe
bezrobociu, która będzie walczy­
ła przeciw zironopulizowanlu wta
azy 1 przeciw polityce gospodar­
czej, która jest źródłem kryzysów 
— brzmią słowa deklaracji o ce- 
'a c h  i  dążeniach nowej partii.

Dokoła sprawy Indonezji

U S A  W Y S Ł U G U J Ą  S I Ę  
F R A N C J A

Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Rady 
Bezpieczeńatwa od­
bytą się głosowań? a 
nad togolacjam l, zgło 
*zonvjnt przoz . po- 
uczcguluo delegacje 
w  kwoatU lndonezyj- 

lU ęj- Na porządku dziennym znaj­
dowały się dwję rąsolueje, dotyczą­
ce Peieecoia łtacjy w sprawie za- 
w u b c u U  dziaUn wojennych w to- 
donezji, s  miauowięioi r-au,iec„j 
t auw ilijsko •  chińska. B rw iucja  
radaleoka przewidywała utw oraeide 
k im a li ,  płożonej a M msionków 
Rade Baapiecseństwa, natominai 
M » 'iueii ehlftpko • auptralljal'* 
ralucala p*wlar_snU kontioll ni.d 
wykóiiaulrm  deersli o aatv lm «oiu  
hi m l p rsrdstaw lelrlou  konsular­
nym płgulu pałkśtw u  •tats.w’1, 

y. rewolucjo radatcckii /oto 
7 delegatów, rrzy  Wlclks
B?vUn!a Stany Ziodno< -one 
w»tv*yiinaly d e  od głosu. P rą s ilw ; 
rs iel‘iy]ł głosował n iscd s taw ^ .rt 
BelgU i Fesneił, którji »la*ył pzne- 
dw ko n lrj oato,

W nieiek - ehińakl *0-
ptat przyjęty 7 głosami.
% ko’el odd.mo pod gionwanto trzy 

«i ieią - austraUjska, peleką i 
■mnrykaAaka 

Wio*«h polski d imaaal -1* odda­
nia anora komisji arWtrałowej, 
■lażonej ■ H ezionsów Rady Bes- 
plęcs*listwa.

Rezolucjo ampryr.o)3śkn znlceała 
tilwofzanle trzyosobowej komlij* 
Rad Bezpieczeństwa z rnu że 
każda ze tron  bed/.ie p ra­
wo odrzucenia arbitrażu Bady.

Propozycja Sianów Zjednoczo­
nych zostali przyjęta 8 glosami, 
przy 3 wsta.ym ulących ełę od -ło_u. 
Za rezolucją polską wypowiedziało 
się trzech aelegatńw, d głosowa.o 
przeciwko i 4 wstrzymało sie od 
głoau. Wniosek australijski otrzy- 
m— 3 głc, jr.

E u l< s y  gło so w ania
Dlaczego Stany Zjednoczone, któ­

re  dotychczas wvroi.n:o wypowia­
dały u j  po tronie Hol-ndii 1 "7* • 
nlłv wszystko, by nłe dopuścić do
Igr]rr o-pofr> in - ,
sko hol-pd- o'. —ł—i:n..» — rvm
rarem  żo wnio^k1*>m radzieckim? 
f‘laoieęo Francja założyła przeciw­
ko niemu yęto? Wobec znaczno] 
popularności ONZ w upoleczaństwie 
amerykańskim. Stany Zjednoczone 
prasnac rtowieś&r ż.e nic daża do 
osłabienia Organizacji Narodów

Zjednoczonych, zdecydowały się Po 
p rz e ć  wniosek ra d z ie c k i, wiedząc 
zresztą, źe Francja zgłosi przeciw­
ko niemu yęto.

Postępowanie Francji jest Jasne 
w obliczu sytuacji politycznej w 
jej kolontach, a ewloazcza sytuacji 
w lnduchinach. Tak Francja  jak 
1 Belgia — główny meuznlk Ho­
landii na terenie ONZ — uczyniły 
waayitko, aby zapobiec niebezpiecz­
nemu dla nieb precedensowi w po- 
stael zzlntęrcśowanla aię Bady łlez- 
piicczeiistwa zytuacją na terenach 
kolonialnych, z* które — mimo 
faktycznej u. morle,głośni — uw a­
la ją  ona również India Holender- 
BkJa,

C h u r k o w  z n is z c z o n y  W c z a  
s ie  u z irtłan  w o je n n y c h  i  o k u ­
p a c j i  n ie m ie c k ie j  l e t n i  j u ż  
n o r m a ln y m  ż y c ie m  p r z e d w c  
je n n .y m  i s t a je  s ię  m ia s t e m  
n a u k i .

P u  w o .n u e  z o s ta ło  o tw a r ­
ty c h  4U w y ż sz y c h , u c z e ln i  n a u  
k o w .y c h , d o  K tó ry c h  u c z ą sz c z e  
j ą  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  s t u d e n ­
tó w .  O d  c z a s u  o s w o b o d ra n if i  
m i a s t a  o d  n ie m ie c K ic h  fa szy  
s tó w  z d e ła n o  j u ż  w y b u d o w a ć  
i  o d d a ć  d o  u ż y t k u  50 0  ty s .  
m . k w . p o w ie rz c h n i  m ie s z ­
k a ln e j .  W ie lk im  o s ią g n ię c ie m  
je s t  r ó w n ie ż  o d b u d o w a  w y ­
tw ó r n i  t r a k T o r ó v ,) k t ó r a  w y  ■ 
prod u k o w ała  j u ż  po w o jm e  
5 0 0 0  m a s z y n .

T a s z k e n t
N iedaleko  T aszk cn tu  (U z­

becka  p S R Itj io  d n ia  ro czn i­
cy P aźd z ie rn ik o w ej jftew olu- 
cji zakończona zoatan ic  b  ido 
w a  je d n e j z n a jw ięk szy ch  fa ­
b ry k  szk ła  okieunegfo w  S rod  
k o w ej As ji, a  y ierw a sa tegc fo  
dzaju fa b ry k a  w  U zbeck ie j 
k e p u o lic e .

D la  p raco w n ik ó w  p rzysz łe j 
fa b ry k i w y b u d o w an o  csiecua 
robocze, fidbie oprócz dom ów  
m iesJca ln y ch  w y b u d o :j in o  
rów iiież  szkoły , szp ita le , k l u ­
by, k in a  i te a tr .

S ta lfo o
t i e o lo g ic z n ^  e k s p e d j  u ja  w  

Z a g łę b iu  D o r ie r k in r  n u t r a f i L  
n a  n o v  e  p o k ła d y  w ę g lo w e . 
B u z  p o c z ę te  j u ż  p r a c e  p r z y g o  
to w a w c z e  n a d  e k s p lo a ta c j ą  
t e r e n u .  R o z s z e rz e n ie  s r a n i e  
D o n b a s u  w  p rz y s z ło ś c i  z n a c z ­
n ie  w p ły n ie  n a  d o ś c io w y  p l a n  
v ly a o o y c ia  w ę g la  w  Z a g łę b iu  
D o n ie c k im .

S y b e r ia
2 5  s i e r o n i a  A ł t a j s k i e  S a k ł a  

d y  T r a k t o r o w e  o b c h o d z i ł y  
5 - l e c i e  s w e g o  i s t n i e n i a ,

W  1 oku  b ie^ecym  r r o d i t k -  
cja A h a jb k ich  Z a k ła d ó w  T ra ­
k to ro w y ch  w zro sła  c z ie r o k r o t  
n ie , d o sta rcza jąc  k r a j o w i  w io  
le  ty sięcy  tra k to ró w .

W a r to  z a z n a c z y ć , ż e  z a k ła ­
d y  t e  p o w s ta ły  w  CŁupiu w o j ­
n y  w  o k re s )n  n a jc ię ż s z y c h
w a lk  i. n a je ź d ź c ą  f a s z y a to w -  
B kim .

fr*m4 s«j»iq 
Z g r *  O e n .

O N Z

C z y  B e v i n  
p o j e d z i e  

d o  N o w e g o  J o r k u
1

h  )N D Y N . śro aa  
S k (« d  o e ie f fa e j1 brytyjskiej n  a n j ' f  Z ^ r& m a d w n ia

G e n e ra ln e g o  O N Z , k tó r a  ro z p o r z p ie  s ię  w  L a k ę  S u c c e s  
w  d n iu  Ifl w rz ę in lŁ  n ie  z o s ta ł  Jerzcz®  o s ta ie c z n ie  u s t a ­
lo n y . O f ic ja ln ie  w y m ie n ia  W  j a k o  z lo n g o w  d e le g a c j i  
m in is t r a  s t a n u  H F .G T O R A  M A 1 N F Y L A , m in is tr a  lo t-  
ni>,tv a  P H IL iP A  ćJO C L A  i m in is t r a  ko io iiif A R T H U R A  
C R E E O H  JO N E S A - N ie  j t s *  je s z c z e  p e w n e , c z y  w  sk ła d  
d e le g a c j i  w e ja z ie  m in is te r  b e v in .

D ecyzjh vr to j ą^r^tu łe 
b ę d / i» od rozw oju  sytuacji, góst- 
podarese: w  W«elldoJ B n /  an il i 
k*yzysu nw^oweao, o w i  tx  m m n  
tua lnego  uozia lu  uo sęsji ] «Bor*a- 
łych  m in :5t i w  »pra-w gagrantc-, 
n /c h  w ie lk ie j czw órk i s  jnó ry tn i 
— ja k  tw ie rd zą  w  Lonć rtJi* — 
minister Bęcin piagitąiffiy om ó­
w ić pew ne *sagadnieni9 Jepecz^ 
prawa k o n -e ren c ją  betopadow ą 
w IiondjTile.

Twierdi I ni. równi 1, ł e  min. 
B bvln ohoinłuy omó«śió w Nowym 
Jorku s  pmednW^.wlel-ml r?ądu 
USA  sprawę « yentnalnel pomory 
dl* Wirlklej Brytanii,

Jedyne wyjście
JezaN turom , zachodni? chce wyiść z 
kryzysu ipusi wsoólpracnwat z  Łurooa 

wschodnia.
Paryald koro-^on- 

eiit „NEW \O K K  
T»M E8“ H AROLD 

C A L L -U D E R
stw itrćw i n a  poa  
stawie >*iV>wi4,c»rycz 
neg» obliczebła pn - 
łm ib  E ’rrop3 aa - 

ćnodnlej, jedynym dla nlei 
w /Jaciem  z obeoneao kryzysu na­
wet w w y p ad k u  uzyskam # po­
m ocy USA, je?1 oiyN ńenic sło - 
Bunków g- spodarczych z  Europą

wschodnią w  opinii <±k ;pertóv 
paryskich naM.ęł przy mai;:symal 
noj pomoci U»A, »tóf® — jak 
wiadoino Jest wielce piobiema- 
ty  ,:zna • budże t żyw nościow y 
Europy zachodniej wykaże roczny 
deficyt w  wysolTOścl miliardów 
dolarow .który można będzie wy 
równać jedynie prze*, intensywny 
import z  Europy wschodniej.

Zdnnfem kore iponaenta zwiot 
Europ.- zachodniej leu Europie 
wschodniej będzie nieunikniony.

1 D Z I E Ń  
W  B U Ł G A R II
PartlŁ P e tk o w  zostanie 

rozwiazana
BEj-iGRaD, Mrów 

Na b tf  yaiskim Zgiomadaleniu 
Narodowym wniesiono projekt u* 
stawy przewidującej rozwiązanie 
partit agrariuszy, której przy» 
wódcą Jeyt »kaa.any ostatnio na 
śmi.irć za sidrede Mikołs-J PetLow . 
Projekt ustawii p rzew idu je  rów> 
nici unieważnienie maudatów po 
selakleh Ponton tego atronnio 
twa. w  artykult w^tęnnym pro* 
iekla ustawy fw ie rd r- alę, k« 
ątronnietwo to »♦“ " Olę ośrodkiem 
apłaku fswy itowsklego.

Bumana ratyfikują 
traKtat ooKojowv

SO FIA . Środa
Bufgkrbłti . Zsfomadzunife K aro  

uow * ra ty fik o w a ć  iodnotn^śln le 
tr a k ta t  pokojow y.
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1 D Z IE Ń
W CZECHOSŁOWACJI

PREMIER G01 T W A J):
„Realnym menezpreczeii- 

stw&m są Niemcy*1
PR A C A  — P re m ie r czeohoslu« 

w acki G ottv /ald . r #  -rabram u p a r  
tu  kcununiatyfznej w  B tm *  o* 
sw iuci«ył m . in .t „R ealnym  ułe> 
D<-ipleo^««t3,ejn db . p**?*elye!i 
pofroleó są ty iko  N iem e* o w e  po* 
lity k a , k tó r*  zjn ł^rza od  odrodzę* 
Bia niem ieokiego imporialłismu, 
W“ąy-oy przyzw oici ludzie  n*  
śwIoojo now inn t p rzeciw staw ić aią 
rak iję  polHyo*’", N astępn ie  pro* 
m ior T o ttw sld  podkrsiH ł, k* «l«* 
begpiocuaóat ra w oja*  oboonli a le 
m u ponlenrai, n ie p ** •-* św ieci* 
t*ądd . k tó ry  chcia łby  deprow i • 
dz»ć zwój naród  d c  w ojny  ł nie 
m a narodu , k tóry  p ragną łby  woj* 
ny.

Przegląd pras* 
zagranicznej

Nawet Inlojatoriy konferen I* 
w sprawie Zagłębia Ruhry V 1 
nu M arshalla, nie mówląo Jut 0 
je j hseregowyob neses-nikaob. 
odnoszą się do niej zupełnie 9b° 
jętnie, a naw et s n ijohvcią- 
.cezny.n celom, k tó /y  USA oh * 
osiągnąć w  rąsultaele tyeL ru '  

^ mów, jest stworzenie w Europ*** 
zachodąiej bloku dolarowego, w 
tym cem USA zamierzają ai'  
Kowłcie usunąć z obiegu funt 
zzterling- zorganizować w Eu­
ropie Bonaorąje mięiizynarod" 
w*, su»nowi. cc w gruncie rt>*' 
o«y filie am erykańskich kone r 
nów monopolistycznych oras *1° 
prowadzić no  zaw arcia unF o®* 
nej, k tóra aapewnl Stanom Zj - 
dnoczonynr hegemonie na ryn-U 
m ehodnlo- europejskim . Dąs- ■ 
nlo Stanów Zjednoezonyoh *° 
panow ania nad Zagłębiem Rub- 
r r ,  Jest jednym ■ aajb r dz J 
ważnych elementów te j polityki 
Fak' ten znajduję potwierdzenie 
w tyto, że sekrewirlat stanu 
USA 1 prasa ameryk, „ska przy 
wiązują znaeznle w lększr wagę 
do rokowań anglo - amerykau- 
s (Ich w ipraw ie Robry, an iże li 
do wynloów konfęrenojl pary-* 
ItleJ.

Ukoronowaniem mło* tran .ak  
cji mt ■<*. pyć rokowąnla między 
Anglią, Francją  1 A m eryk ą  w 

Lonaynie, gazie Ajgioss u za­
m ierzaj* w y w rze ć  presję * * 
Francuzów^ celem połączenia 
francuskiej strefy okupacyjnej 

ze a irefą anglo - ame.-ykańską 
„Dyplomacji. ńo.arow aM postawi­

ła  sobie sa  cel zerw anie przy po 
mor* zwycń klientów uchwal 
poczdaursKleb I zastąpienie 
w spółp racy  m ięd zyn arod ow ej  
przez hegemon i W all Street 

Oli A nglU  Istn ieje  obecnie tyluo 
Jedno droga ratunku, odmowa 
od p ijeksita icen la  Europy w  pro 
tektorat ek on om iczn y  UbA oiaz 
owocna współpraca m ięazynaro- 
dow g.

Czang-Kai-Szek handluje

Wolność Chin 
. wznmnn
ZA BRON

Ozang-Kal-BzeL wraa ■ żoną 
UZANG KAI SZEK zwróci' -<ł 

do rządu anwvykaństd“jo  z pre i- 
bą o uzbrój w io  dalnyołi. 12 dy«- 
Wlzj! ł dos^arczenlo 300 bombou* 
cow  i 20u śliwców do wauc * 
armią ludową.

W aamjaa ta  tó, Otang R** 
Sżck tgadfśi olą oddać du <łyip°* 
toK tia u ó w  zJednooaonyub b r i ł  

i t  *1 **n# w tjhlnaob.

W iadomości, jakie w ostatnich dnUeb 
n°.plywa.la z Grecji władczą o za­
ostrzających się walkach w rw n itra- 

nyih  i poważnym kryzysie wśród elomen 
v..w prawicowych, które dotychczas udzie 
iftly swoj—o poparcia faszystowskiej klice 
z Tsaldartsem i !Servascm na częje, Kiry- 
iys »en wywołany został bankructwe.n po 
Utyki T.erroru i bezwaiednych represji w 
sto -jnku do Juanośe; cywilnej- 

Gdy stałe ale jasna, żo te rro r aervasa 
nie jest w atsnlo rahamować pomocy mes 
ludowych dia arm ii demokratycznej, g u- 
zbroiona przez Amerykanów arm ia raąde 
wa nie jaat w stanie pl,^oMkoljzif zwyelęi 
klcmi; pochodowi wojsk ludowych, contro 
prawicowi ministrowie VENU?!EI,QS, FA- 
PA ND REJ 1 KANEEOPUŁOS oomił-U 
praoz przywódców n*rtli liberalnej SO' 
r*HULTSA 1 naroduwo-llboralnej GONA 
T /S A  zażądali zaprzestania te rro ru  i 
zmiany na stanowisku ministra wojny i 
mlnlstrs bezpieczeństwa 

Szczetólntb domagali nij ustąpienia 
Zervasa, notorycznego duUllngowca, o któ 
rym „-pszter any przez 'vłnr*z«. amorykań 
sicie niemiecki generał ŁANZ pisał, że 
zajm uje „prawumyślne stanowisko zwal­
czając ELAS i EAM. które są naszymi 
wrogami Nr. 1”.

Za jego zasługi wojenne Tsaldaris mia 
nował Zcryasa ministrem z  zadanis,n za. 
pi'ov/adzenia ładu i porządku w Grecji. 
Dziełem Zerya.sa były ma w we aresztów» 
nia w Atenach 1 Pireusie 1 wywożenie pa 
triotów do obozów koncentracyjnych 
gdzie warunki nie różrtły  s1q niczym od 
Oświęcimia, Dachau i Buchenwaldu. On 
to też wprowadził wystawianie na pla­
cach targowych ściętych f*łów zabitych 
m rtw ".-t(w  ora? tyojt gtórzy Im udzi."

i słabło, Wojska ludowe s-łr od sw?olęst*< 
w r dc zwycięstw*, ostatnie komunikaty 
mówin i w a"- sh nn przedmieśclsoli stoli 
cy Macedonii Naousse. Coraz ezęściej tci 
■mo n |ię  wypadki dezercji p Krm l' rzą­

dowej, ■ ludność laiejraowa gnrnla się de 
u«rr%oy. wojsk ludowych c-m. Marka ii 

t*  dając sob! = spraw* g b iznadtl' Jno- 
M. ścj sytuacji w jakiej glę HiamaU, mi 

.■łtstrowi* centra .  praw inowt ustą. 
ptU g m ąau, ą  m anaw r lob został wyko­
rzystany przez m są« « h o  -  faagyotówsk^ 
kliku rzaśi aua G r H ą  4Ja wumec- 
m enia swoich pusyuji, P t naradwo « z“- 
jOOJ amar;-’-.sń»kl«3 misji OHldWOLDEM 
król PAWEŁ »tiwierzył m isją tworzenia 
nowogo rządu Tsaldarlgowl, rzecznikowi 
najsroższegc terro ru  l  najściślejszej 
„w -półpraey” z USA,

Nowy rząd Twldarlw  cieczy się pe9-

ohoonlo zajm uje niem al oołowo GraolJł 
utworzomr zosuiłn tym ezstiiwr idminlotra 
cjs wojiliowa. a  gen, MARKOS zapowie­
dział powoS„nle rządu demolkratyczneco 
ca 15 pa tazlernika br, „Rrąd dbuiokrrtycn 
ny — oświadczył gen, Mark<*> — , y, - li 
czv8 na usncnle go prcea r*,Wf \yiEK, nA- 
im  -iOKf, .iiiGUSUAWią, rUMCniĘ.

wiJGBT l k: i może i inn 
pańs*wa oem ak-atycznei,

Nin cwskajp ]*anaJf na p ow ^cn '0 t*so 
rząću, gon- M arket tmienlam »*’9bu ge- 
ne alnejj arm ii powatańco, ogżcjdł już 
pierw#*" dokretł, u tor* r dniem aglosn*. 
n it  obowiązują Już na terenach pod wła­
dcą tytncMaawej adm inlitraojt wojsko­
wej.

Pierwszy dekret dotyczy obowiąz, 
ku 6-Ietniel. bezpłatnej nauki. Wszy­
stkie komitety ludowe zobowiązane są

u

aifl” 1 represje nie przyniosły oożądanyct 
rezultatów. Najliaiih/ir! Ćrakońr.kie zarzg 
d/enla okazują sie bezsilne wobec pow-
K/echiłCgo tląy.pnia narodu do wolnośui i 
iirmokracji. Nie pomoely wielomilionowe 
pniyraki dolarowp, nip pomoęly ładunki 
sprząfu wojennrKO. Nasilenie walk nie o-

nym zaufaniem Amerykanów I nie ulega 
wątpliwości, że jeżeli zajdzie tego potrze­
ba, zgodzi sie n s wseelkie ustępstw*: by 
ieby otrzymać tok bardzo upragnioru, po 
moc wojskową. Już w czasie pobytu TsaJ. 
darisa w New Yorku rząd Kręćki puścił 
w 'w ia t plotkę O Istnieniu „międzynaro­
dowej brygady" walczącej oo stronie pow 
stańców. Plotka te miała stanowić usnra 
wiedtlwlenle w  wypadku gdyby okazało 
sie konlecznt w ysłanie do G recji ob­

cych wojalc, amerykańskich lub tureckich 
Mleofwne było. lakie w tel sorawte zaj- 
ną bt*ń'nw1(kd orzywńdcy in-.mn partii 

! cchod i-icych w skład koalicj. rządowe. 
Dlatego też T iatdarls i Jego am erykań­
scy wsnólnicy skorzystali z plraźji. by poz 
być się partnerów , którzy w tym wypad­
ku mogli okszaćt.się niewygodni.

W międzyczasie na terenach odzyska­
nych przez armie demokratyczną, która

da nrąądzenla n'» swych terenach szkół 
""wszeohnyeb- Dla dzieci mniejszości 
narodowych m ają być utworzone szko­
ły, w których nauka udzielana będzie 
w Języku m acjarzyitym  uczącej ile  
młodzieży. Ponadto komitety lodowe o 
bowiązane są do dostarczani* dsieelom 
podręczników i m ateriałów plśmleo. 
ny ih bezpłatnie.

Drugi dekret ogłasza, że wszystkie lrsy 
1 łąki «• w hsnoścli. narodową 1 cano- 
"7‘nda przeprowadzeniu r ifo rm r rolne] 
Tymczasowy sarząo nad tymi obszar* 
ml został powierzony komitetom lu
Jowym. Ola sapsw alenia «trawiodli- 
wego bóózlkłn eUml sztab generalny 
demokratycznej arm ii afcrządzll, aby 
tuż teraz ziemie otrzym ali cl. którzy, 
la  itorawiali. Przeprowadzenie całko­
witej reformy rolnej jest z konieczno, 
ści odłożone ns termin późniejszy.

TU dwa ote-waze dekrety świadczą 
nlozbioio o co właściwie tocz;1 *ię 
watka w Grecji, Czy o to. by Gre- 

ojs stalą tlą  terenem  eksploatacji przez 
wielkie monopolu tm erykańsliie t ż rć . 
dte.n taniej robocizny dia amerykańs,iieh 
kapitalistów, psy też, by uwolniła zię  ną 
zaw«i?r od Z gubnych  o b cy ch  w p ły w ó w  i 
jarzm a rodzimej rtakojl, by wkroczy1', na 
drogą rozwoju gospodarczego i  postępu 
poręcznego 

Niaóawno w artykule opublikowanym 
W ,,RIZOS®A8T] S1 N. ZACHA! IaD E S  se 
krotar* gen »rain t ir -ck le j partii ko m u n i 
nyczi oj tak zdefiniował dwe podstawowe 
czynniki w tyciu p o lity c z n y m  "Jrecji.

Bo olerwszci TVTFBV F.NO.ia ANGIEl 
SKO AMERYKANkKIOH IM ^ER IA H . 
STOWi popierających | zasilających fasrj 
stowaką m onsr«hi( trzym ającą g ra j w i  
tpodarozyia zacofaniu 1 powodujące nieb 
tnlejąeą dotychczas nędrę wzród ludności 
Interw encją ta  Draelitaciia G recję w ośro 
dsk I punkt wypadowy dla ponurych cc- 
■ów walki z postępem 1 pokojem nie ty ł­
ki na Lali itr en ale i w oatej Europie, 

Po drugie: NARODOWF RUCH OP.ilMl 
przeciwko amerykańsko - snaielsklej In­
terw encji 1 monarcho-faseystowiklcmu 
ni-wolnictwu orrz dątnnśó narodu grec 
kiego do niepodległości, dem okracji V do- 
bropytu kraju .

Można by  te  (tw a p rz e c iw s ta w n e  klerun 
ki łm rm ufow sć te ż  i w in n y  sposób  

W alka W G recji toczy Sly O to, by dzieci 
zamiast t>WS spędzane jak hydło n a  plac 
targowy dla ogU dania wystawionych na 
pokor ściętych gi*w (am ordow anych pow 
(tańców  mogły Iśó spokojnie do -izlioly i 
uczyt il  w swoim iezvku Walko tor- - 
slg o ta by robotnik t chłm gr»rWl p ry
" I  •'•I1 ’ *»■*»»(. tą f ^
•tfi • h:zv - a I*'*fS t> ???h ^reckir^o ■»

n lk . I aby mógł pracować na w u tn - j  zic 
m l lub p rry  w łasnym wsniztaoie dla żle­
bie l twojego naiodu.

W tej w alc, m r ó d  greck i m a za  sobą po 
parcie w szystk ich  narodów; d em okratycz­
n ych .

v .  f o d g o k s s i  ; i
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U ro c z y s te  w rę c ze n ie  
Całych legiiymacj* p a r t y jn y c h  
s ł o n k o m  PPR w Ministerstwie  

S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h
(ku u z7 lun. oitlr. lu ni*; w 

'"islei^ky.iti S i * tui w z ig ro n ić? . 
I • uroczy sic y\ rętusflił' stu łych 
^ /" U u a c ji członkom  P al s Kit j

uvHi linlm tnieznj.
%  uruczysiiitŚC pi/.ybyli pi'7.e# 
v 'b‘ii'U( kój ji,l1 i t y j i i ych l ’l ’S,

' l
tU«Cl*s

1 K.D. \ ią wsl*;p,t‘ przem ów jI 
ó ąw iS łtl K m n itc lu Wm 

"£kiegu 1 * i ł J { oh. S tarow icz,
3  % i i > ma i-j o w ręcąyt (I-
^ " 'i c i e l  K oniilc lu  U /źaluję pw# 
I n Ĵ- K am ińsk i lMrrw.i/.ą legi 

"biiyi; o irz \jn ,'il in in is1 *■ r
SJ- i li uiM cf O lszew ski.
■'■■''.lUl.lu legi I \ IIIIICJI glnsi'1'a

f.v

Ib)
Z,l -

rui lUSK/r U ó
boiUrreSU-T \vmrtj momcuiiti

 ̂ ii ki m.i M ,,|ij Ic.uilyuiiicjl 
^•Sm ac.in la, pow iedział nii- 

n l.upiiim i jes t k.rw ,i\ mą 
biiików i.lei ru ch u  inhuliii-f c « i ,

W

i-adgfii: Od W aryńsk iego  aż do
i-fLcrów  Kzlahu AL po leg łych  
mi S lu ry rn  Mieście. p ihęły  ly s lą  
u ; bnjow nilu iw  o w yzw olenie 
narodow e i gpnlacihfc. wrnw ieh 
nie pos/.lu jed n ak  un. m arne . 
Dziś m ożem y hyć d u m n i z lngi- 
Iynnuui 1’ni'lii, k tó ra  sw ój w y- 
silek  odda je sp raw ie  u lrw a le iiia  

dem okracji ludow ej w  to isc e . 
W leg itym acji p a rty jn e j mieści 
się doroliek  m e ty lko  po lskiej 
k In hi robol n ie /e j a le  całego 
św ia ta  w alczącego o w olność 
1’arlin  nasza m a n a jlep sze  t r a ­
dycji' polskiego i m ięd zy n aro ­
dowego ruchu  robotniczego — 
podkreślił m in is te r  — w zyw a­
jąc ilu zw iększeniu p racy  przy 
i illimlow ie ojczyzny oraz do po 
g łęb ien ia  ideologii p a rty jn e j 
w śród ezlonków  p racu jący ch  w 
\i in istersl w ie.

spólne konferencje  PPR i P P S
agolnoiiolskie.j konlerem. 

jw^ńich partii robotniczy eh ■
, i PPS  w Bydgoszczy s iw ijI l i o « i»ydgo,szczy stw ier 
'biio konieczno,śi realizacji u- 
" a ł  Bady N aczelnej PPS w ny 

"Ch doh.wych oho partii. W
i óyyalo.ooij jednom yślnie rezo- 

' 1 ak tyw y obu partii robotni 
. ' '  b po; Umawiają prow adzić
' \ s
S»*S

*1)6)Hf zeb ran ia  na w szystk iih
^ehU cb  organizacyjnych, usu- 
^e bezw zględnie z szeregów  par'V:

" 'y ch  elem enty  w rogie dalszej 
n'vie jednolitego frontu  i ele 

"raty karierowi* zr.wskie ora/, 
'kłębić indyw idualną w spółpra- 

Pnmiv,lv.y członkam i liralnicii

j ^ustanow iono ponadto  spopu- 
w toku m iesięcznej 

a|Hpanii w ytyczne Kady N ac/cl

nej PPS w e w szystkich ogni­
wach organ izacji obu p a rtii i zor 
gunizow ae periodyczne kursy  d la  
ak iyw u  obu partii, celem  pogłę­
bienia w ychow ania ideologiczne­
go członków.

W T oruniu  odbyła się wspólna 
narada  aktyw ów  p a rty jnych  
PPR i P P S  pow iatu toruńskiego. 
P rzedstaw iciele  obu p artii om ó­
wili cele, drogi i sposoby -zacieś­
nienia w spółpracy bratn ich  p artii 

W uchw am nej jednom yślnie re  
zolucii ak tyw y  obu partii po sta ­
naw iają  przenieść w teren  uehw a 
.y Kady N aczelnej PPS. w celu 
pogiębienia współprac,)/ dzia­
łaczy obu parlii na każdym  od­
cinku pracy.

n o r a  CHŁOPSKA GARNIE sit 
JJ HUFCÓW PH2YSP0S0BIEKIA
& O L N I C Z O - W O J S K O W E G O

pracy  organizacyjnej Pizy* 
csobienija Rolnjcs.o = Wojskowe*

ko,
ter.-,
jti

woj, łódzkie w ysunęło się  na 
owe m iejsce w  k ra ju . W ma

*b
W wo.i. ióozki.n PR W zrzesza*
>onad 40.0(10 młodzieży na o* 

Iną liczbę 300.000 m łodzieży 
^hgaruw w am ej na te re n ie  całej

w ojew ództw ie działa obec*

nie 238 hufców  gm innycn i ,720 
nulcow  rejonowycn. Do 15 lipca 
br. na kursach ,PW i WF przes 
szkolono 235 instruk torów , akęj* 
zaś śzkotenia junaków  obejm uje 
1.800 osób. P rogram  kursu  obej* 
mu.je w ychow anie obyw atelskie, 
w ychow anie fizyęzne ©raz przed* 
m ioty z zakresu  przysposobienia 
wojskowego.

PR7EGLAC PRA3V

Tęsknota do roli „tubylców"
R zeczpospolita’' w  artyku le  w stępnym  pt. „O rien tacja  ałc na

k°*śp” pisze:
To. co się dziś w Polsce nazj wa o rien tac ja  anglosaska, cze­

go złow rogie w idm o unosi się na sali rozpraw  w  K rakow ie i 
Ichnie, ze a /p a lt „T ygodnika Pow szechnego" 1 „W arszaw skie­
go” czy „G azety  L udow ej” — to n ie  je s t o rien tac ja  n a  naród 
angielski czy am erykańsk i, na w olnościowe, aem«K;ratvcznr- i 
Postępow e p ie rw iastk i w umyslow ości tych narodów , na ich 
“w ietne trad y c je  k u ltu ra ln e  i polityczne. To orien tacja  na w tfk- 
**y*h i mniejszy cli (,'avendisli Beiiłiiicsow  i nlis* l.ane »w 
to tęsknota do roli tiihylrów " w k ra ju  obróconym  w kolonie 
dolara, To — przede w szystkim  — orlentncjli na ie c /y n o is i 
anglosaskie, łtióre Mi nc.ibarU /ir| dziś a ttu a tu y  i nacztiny  cel 
sw ej polityki europejsk ie j s taw ia ją  w liie  ,»ill»o*l,.i \ r  „ ,,'iii.riL i*  
go irnperia ii/iiii '

T ej p rac  dy — praw dy o rzeczyw istej treści t. zw. anglo­
saskiej o rien tac ji n iektórych kot nu s/e j inteligencji, »v ici kiej 
i duchow nej — m< bila się przesłonić nt-jbaraziej w ykwintny* 
m i art-ku łam *  i essay’am i, w k tórych  słow a „człow iek" i „du ­
sza ludzka” pow tarzają  się tve w szystkich w ypadkach.

r Łkoła polska awansu
sPołecznego dla ws zysfkich ludzi

pracy
Tygodnik ,,Chlop=l:a Droea w  caobw jrm  artyk iile  p.fze:

/-o a irrti ióy s>\*.il jL U ką u r„ ęę n„ w u r u n tu  loliirgu, f i '  
hrycznego. ud kupa lit — u„ uio u  pl -. c i,- i u przez n i v* »<* ? #■ ,„* i 
zw. kursów  u  stępnycli tli młodzieży cłilopskiej i i'*ib**4oic/ej.

K o n ą  jak  grzyby pb (leszczu szkoły zaw odow e i przem y- 
siou c k tó re  stw arza ją  ollir/.ym ie m o/uw osci d la młodzieży 
‘'-hednej na w si. Ulega zas.uloic/tu pr/.ehudowie system  azkołe* 
■bit liauc.yCicli. W skuiek ka tas lro ia ln eg o  b raku  nauczycieli, 
z- Powodu rozrostu sitmi szkól — przeszliśm y na m asow e szko­
lenie nauczycieli system em  krotko lerm inow yeh  kursów .

P rzystąpiliśm y do w prow adzenia w życie podstaw ow ej szko 
% 8-lctn iej, co daje duże możliwości sam okształcenia i jes! n a j 
1 «piej nojetym  urzeczyw istnieniem  jednolitości szkoły.

O becna szkoła po lska n a  w szystk ich  szczeblach nauczania 
s ta je  się dźw ignią aw ansu  społecznego d la  w szystkich ludzi 
bracy. R ealną podstaw ą tego aw ansu  jest nowa gospodarka 
Planow a, u s tró j dem okracji

W w alce 7 daw ną krzyw dą ośw iaty wsi chłop ma n a jw lff-  
oicjszego przyjaciela u  roltołiid.u. Jedność interesów  chłopów 
1 ro b „ in iu,,w uwitlfic/nhi się w tym  zagadnieniu może wyr*= 
ę-uiej, niż w innych

••rok.: A dlaczego ostianżony
nie fobii w ym ów ek K ab łlow i 

,l:'.óry kjH :akrotnie d«w ał mu ma- 
Itriaty'?,'. j

O.sk.j Do K aoala m isiem zau- 
fnnie

O skarżony Mieav,wa p róbu je  ds 
lej wykazać, że uópiżm  w  śledź- 
tw ie zorjfptaW at <dę. iż Wiateriaj* 
K z b a tł mały cR grakler W ywia­
dowczy.

F tokuru tiłi odczytuje Wober 
lego w y ją tk i z om aw ianych m a- 
ta tia lów  rozpoznanych przez o* 
kufionego, Jhko raporty  doręrztm e 
m j  przez K abata , iłów i aię tam  
•  bazach m arynark i, o ruchach 
Wojsk, t g ł m i ł u i i u i j  w icrenie. 
obsadzie i Uzbrojeniu Urzędów 
R ezpieczeńslw a w pow iatach, 
■kladslę zCupotów o tioerrk icn  w 
w ojaku ilu . Czy m óżns byio mieć 
w ątpliw ości, że takie w iadom ości 
iriują ch a rak te r wywiadowczy — 
py ta  p rokura to r.

Mierzwa 
nie pamięta..*

O skarżony zasłan ia  się tyn>. że 
nib przypom ina sobie treśc i r a ­
portów  i że nie był świanonr. ich 
charak te ru .

Pr»yk . O skarżony chciał widać, 
żeby K abat pow iedział m u, iż to 
je s t m ate ria ł w yw iadu. Nie m hiej 
cgy te  u ryw ki noszą ch a rak te r 
wywiadowczy?

Ó sk.: Tai.
Sąd odczytuje .e z .i.n l*  5tie- 

>*tvy że śledztw a, w  k tórych os 
a  r io n y  w yraźn ie  stw ierdza, iż 
okazane m u rap o rty  są  tp ra p o r­
ty  w yw iadowcze, k tó re  mu do­
ręczył K abat. - -
P r ok.: Czy oak, uw azat obsadę 
„G azety L udow ej" za w łaściw ą?

M ierzw a ośw iadczaj iż  nie od­
pow iadał m u sk ład  red ak c ji tego' 
p ism a pozbaw ionego w spólpra 
oow ników  - ludow ców .

P rok .: Czy kierow nictw o PSI. 
zrobiło wszystko, żeby usunąć ze 
swych szeregów  elem enty  niowla 
ściwe, zwłaszcza w m iastach  a 
. zczególnie na te ren ie  w oj w a r­
szaw skiego i białostockiego?

W odpowiedzi osk. przyznaję,f* 
że w sku tek  ..■/ninicjsz-onej czujno 
Ści“ doslali .się do  szeregów PSU, 
ludzie niew łaściw i, którzy często 
byli aresztow ani za działalność 
podziem ia. Byłoby p rzesadą u trzy  
m ywać, że w szystko zrobiono by 
nie dopuścić ao  te j penetracji. 
O graniczono się  ty lko  do w y d a­
n ia  dy rek tyw . Osk. M ierzw a 
tw ierdzi dalej, iż  w w ięzieniu zro 
zum iał, że m ożna było znaleźć 
sposoby by „spacyfikow ać" w al­
kę  ze stronnictw am i dem okratvcz 
nymi i złagodzić je j form ę.

Błędy PSL
Z ostaje dalej odczytany ręko­

pis oskarżonego zaw iera jący  jego 
uw agi polityczne i ocenę błędów  
PSL.

Pierw szy błąd , r -  stw ierdza 
M ierzw a w sw ym  rękopisie — to 
n iew łaściw a obrada  redakc ji i 
adm in istrac ji „G azety L udow ej" 
przez ludzi mało — albu  wcale 
nie zw iązanych z  ruchem  ludo­
wym. T olerow anie gaff w tym 
piśm ie nazyw a M ierzw a pow aż­
nym  błędem  w yw ołującym  zadra 
znienia i  w alkę z  innym i p a r t ia ­
mi. D rugim  b łędem  je s t b rak  
nadzoru  n ad  doborem  członków 
P S L  i dopuszczanie n iew łaśc i­
w ych  członków  w  m iastach  i na 
te ren ach  nowych ja k  rów nież w 
Warszawekiem i Aiałestockiem. Mre 
rzw a k ry ty k u je  fak t, iż do PSL  
w erzio dużo ludzi z  g rupy  B ań- 
czyka. N ie zrobiliśm y w szystk ie­
go — pisze — co należało, by  » e

Dalgzjj ciąg procesu krakomskiefio

ieterminacyjna obrona 
peeselowskich pozycji

przez osk MiERZWĘ
uchronić ód ludzi oDcych nasze­
mu kierunkow i.

Dalszym  błędem  kierow nictw a 
PSL  jest — zdaniem  M ierzw y — 
lekcew ażenie niebezpieczeństw a 
reakcji i podziemia, o któr.ym 
fałszyw ie u trzym yw ano, że jest 
celowo w yolbrzym iane. Dttne pra 
sowe o w spółpracy podziem ia z 
PSL — trak to w an e  były jako 
sposób w alk i z  tym  stronnictw em . 
Nie przypuszczaliśm y — mowi 
się dalej w  tym  elaboracie  — że 
poaziem ie mu tak ie  pow iązania 
/. PSL. M ierzw a p izyzna je  daicj 
w 3w yeh uw agach, że w śród 
członków P S L  są pow iązania z 
sanacją. Koło zagadnienia tego

powołuje się un dopiero co odczy- 
latifc pismo i dodaje, iż musiał 
przejść przez więzienia by zrozu­
mieć. że wiele trzeba byio zmienić.

Prok.: Czy popieranie lub tolero­
wanie podziemia leży w inlcrc.dc 
chłopa?

Osk.: Nie.
Prok.: Czy oskarżony i PSL do­

ceniali podziemie?
Osk.: Nic.
Piok.: A czy pomagaliście je

zwalczać?
Mierzwa mówi o uchwałach i 

wyjaśnia, ze „innych „rodkow nic 
było".

Prok.: Osk. tolerował m alerUy
podziemia w lokalu stronnictwa?

Osk.: Tak, ale nie podejrzewą-

Osk.: W lym wypadku — tylko 
w takiej formie. Nie byio lo wy- 
starczające. jeżeli chodzi o całość 
walki.

Prok.: Ale w danym wypadku?
Dlaczego osk. nie chce powiedzieć?

Osk.': Ponieważ nie uzyskam v ia- 
ry. Uważaliśmy dane prasowe o 
podziemiu za przesadzone. Teraj 
doszedłem do przekonania, że po 
pelnialiśmy błąd, gdyż nie zbada­
liśmy rozmiarów niebezpieczeństwa. 
Do tego przyznaję sie.

Dalszi grupa pylań prokuratora 
dotyczy zbieżności slanowiska poli­
tycznego Wić! i PSL.

Prok.: Jaki był wasz stosunek
do emigracji.1

Osk.: Negatywny.
Prokurator odczytuje \vyj‘ąlki z 

dckiaracj, WiN wskazujący, . że 
organizacja ta miaia również kry­
tyczny stosunek do emigracji.

Prok.: Jaki b y s to su n e k  PSL do 
sluż.by Bezpieczeństwa?

Osk.: Krytyczny. Agendy Mini-
slcrstwa Bezpieczeństwa chcieli­

śm y w łączyc ao innego minister* 
siwa.

P rok : Jakie byio zdanie Wi.N-u 
w tej sprawie?

Osk.: WiN miał podobne zapatry­
wania.

Prok.: Jaki był sttsunck PSL do 
Rządu Jedności Narodowej?

Osk.: Pozytywny.
Prok.; Czemu wobec tego przy* 

p i”ać znane w ystąp ien i- M ikołaj* 
czyka w obec dziennikarzy zagra* 
r.icznyeh?

Osk.: M ikołajczyk działał n«
w łasną rękę.

Prok.; W śledztw ie oskarżony 
zeznał, że stosunek PSI do R ządu 
•Jedności N arodowej tylko w za* 
sadzie był pozytyw ny, jako do 
nrganu przejściow ego. A oto co 
dek jaru ie  W IN: „Rząou Jedności 
N arodow ej n ie  uważamy za osła* 
teozny. a w idzim y w n im  Punkt 
nrzejściow y". Czym różnią sie 
te poglądy?

Osk.; Niczym.

CO MOWI CHŁOP 0 PROCESIE
Do K rdakcji „ fry n u n y  Konotnici e i”
. „  TOW ARZYSZU REDAKTORZE!
Piszę do Was lis t % mojego p o b jtii na nrocesie WiN. zw ią- 

aRnęfo * WRN i PSL  j proszę o umieszczeni* go -n a  łam ach 
„T rybuny R obotniczej”.

Drodzy Czytelnicy! Dziwicie się nieraz, czyta jąc w gazecie
0 tym  procesie, czy może to byc w szystko p raw dą, w ięc ja  będąc 
jeden  Jz ień  na procesie, chcę się z W am i podzielić tym , co mo-
>iem zaobserw ow ać i w idzieć W zeznaniach i p rzedstaw io­

nych uoK um entacn, k tó re  sam  n a  w łasne oczy w idziałem , K on n i­
ski. jako członek cen tra ln e j kom órki p ropagandow ej podziem ia
1 inni oskarżen i p racow ali d la  celów obcego kap ita łu  i obszar- 
nictw a, co w ynika * przeczytanego „ In fo rm ato ra”, pisanego przez 
Kowalskiego,

T ow arzysz^ Czytelnicy! Tam  w tych dokum entach znajdzie- 
ote w szystk ie przepisy na  rob ien ie  p lo tek  (akcja „O"), n iep raw ­
dziw ych donosów  n a  członków P a r tii  i innych  obyw ateli — dla 
robienia zam ętu  i w ygran ia  w yborów . K ow alsk i i inn i o sk a r­
żeni sp isyw ali różnych ludzi, p racu jących  d la  Polsk i L udow ej 
i rob ili lis tę  i chcieli, ja k  do jdą do w ładzy, zrobić czystkę. Oni 
ązpiedzy i zdrajcy ojczyzny, co m ieli m asę dolarów , chcieli nas 
— chłopów  i robotn ików  skazyw ać n a  śm ierć.

A  to  m oi do w anie dem okratów , co się ciągle zdarzało  od 
w yzw olenia — to  oskarżony K ow alski nazw ał „sam oobroną",- 
iak  jak w  Sejm ie poseł PSL -u- Bańczyk, co by ł i tego dn ia  na 
rozpraw ie i słuchał. Sądzę, że tow . C zytelnicy podzielicie moje 
znanie  — chłopa z Z agłębia DąDrowsKiego, który  odczu! głęboko 
te  w szyątkie p row okacje  podziem ia i PSL  i  dom aga się sp ra ­
w iedliw ego w ym iaru  k a ry  przez sąd, na  zdrajców  N arodu P o l­
skiego. M yślę, że pójdziecie za m oim  przykładem .

KM IO TEK  STANISŁAW  
Chłop z pow iatu  będzińskiego 
W ieś T uczna B aba (Będzińskie)

PSL i W iN
idq jednq drogq

Z dalszych pytań  wynika, i e  
rów nież stosunek PSL  do stron* 
nictw  politycznych b.vl takt sam 
jak WIN*u.

Prok .: Czy oskarżony wie, że
PSL żądało kan ł roJi wyborów?

O-k.: Tal<
Prok.: Czy oskarżonem u wi„=

dumo, że takiej sam ej kont] oli 
Wyborów żądał WIN?

Oak.; WIN chciał zbrojnej in 
'te rw encji Anglosasów, a myśmy 
-ię zw racali do ZSRR (wesołość)

Prok ,: Czym w ytłum aczyć zbif 
żność stanowisk W IN i PSL?

Osk.: Zbieżności sa nieliczne,
ale są. Były wysiłki w lym  kie* 
runku, żeby nasza działalność 
szla rów nolegle z podziem iem 
Zbieżność poglądów oskarżony 
Uumaczy tym, że poglądy takie 
możn;- było słyszeć w w ielu miej

scach i w w ielu rozmowach'.
P rok .: Czyżby w ięc w kawia-r* 

niacb  krakow skich podsiuch.wa< 
no rozm owy o in terw encji ; kon- 
troi i wyborów?

Osk.; W IN mógł przejąć pe\«*n« 
rzeczy z publicznej p ropagandy  
PSL.

Prok.: Czy p rzekazyw anie matę* 
riałów o w ojsku jest w yw iadem ?

Osk.: Tak.
Trok.: A odb ieran i tych mate* 

-iałów ?
Osk.: (po dłuższym  nem yśie) —. 

rzeczą niew łaściw ą.
Prok.; Zatem  T honnesck i Bu* 

czek ponełn tli rzecz niew łaściw ą? 
Czy Polak pow inien  zwalczać n ie  
właściwość, k tóra nazywa się ra» 
ozej szpiegostwem?

Osk.; Tak

przechodziliśm y lekko. Lek ko go 
tra k tu ją c  — pisze on. W alkę z 
PPR nazyw a M ierzw a „przykrą 
w form ach i bolesną w skutkach 
d la  PSL", zapew niając, iż w y j­
ście z ni ej p rzy ję te  zostałoby z 
ulgą, B łędem  nazyw a rów nież 
b rak  porozum ienia z innym i 
stronnictw am i.

W dalszym ciągu na pytanie pro 
kuratora, Mierzwa określa stosunek 
do podziemia, jako negatywny. — 
Teza jego stronnictwa o „samo­
obronie” ;est mi znana, a zapyta­
ny o pogląd na słuszność tej tezy,

ler.i, że Kabat ma sympatie do pod­
ziemia.

Prok.: Czy osk. pomógł do zwal­
czania podziemia, widząc materiały 
podziemia w swoim lokalu?

Osk.: Przestrzegałem, że nie na­
leży ich czytać.
. Prok.: To znaczy, że osk. kazał 
sio lepiej w ystrzegaj? Czy na tytn 
kończy się obowiązek nałożony 
przez uchwały waszego stron­
nictwa?

Osk : Nic
Prok.: Czym więc konkretnie

wyraża się pomoc,. władz am. bo ja 
mam donody tolerancji’ podziemia?

tolerowanie szpiegostwa 
-  »tylko« ~ niewłaściwościq

Prok. A to co oskarżony rob ił P rok.; Dziwię się, jak  kospor*
w lokalu PSL jest tolerow aniem  ru jąc m ateriały  szp iegow ski, mo
szpiegostw a? zecie pozwolić sobie jeszdze na

O-sk.: Nazwałem to niewłaści* deklam ow anie o dem okracji.
wością. Z apytany o naczelnego redaKto
Prok.: \  przestępstw em  to nie ra „G azety L uaow ej” M ierzw a o*
byio” świedcza. iż n ie  byl to ludowiec,

Osk.: Formalni* w św ietle  pra* siebie za takiego uważał.
wa _  tak. P ro k u ra to r przechodzi następ*

Prok.: Dlaczego oskarżony nie n *e zbaaan ia  stc-sunku oskar*
zaw iadom  ł w ładz? żonego do nowej rzeczyw istości

n c b . , polskiej Stosunek ien M ierew *Osk.: N ie uw ażałem  tego za ce* . .jow e na*vwa pozytywnym, ale stosu*
nek do bloku dem okratyczne o

W dalszym ciągu p roku ra to r krytycznym .
pyta. czy M ierzw a słyszał od Prok : Czy oskarżony zgadza

się, że WiN popiera) PSL?
O sk.: Tak proces dostarczył m i 

m ateriału , ze tak było.
P rok .: Czy sekret lego poparcia

. . ń'fc leży w lym , że PSL  i W iNP ~  Czy kolportowanie mate drogą kto ej ,

Buczka, że postawa PSL  opóźnia 
norm alizacje stosunków  w k ra ju  

Osk.: N ie zgadzam  się z tym 
Były wysiłki w k ie runku  norma* 
lizacji.

ria łów  wywiadowczych było wla* 
śnie w ysiłk iem  w k ierunku nor* p g ^  ^  wiisj-u? 
m alizacji?

m tę reakcja? Czym się rożntło

Osk.: N ie. Byio tolerow aniem
wywiadu.

W loraiłt na procesie krtkow * 
-kiru — to byl dzień cięż­
kich zm agań. O ń&iej za 

c?ał zeyn iw sć  „ ;k  S tan i law Wie 
rzwa, zasiapca sek re tarza  NK.W 
PSL. K iedy p izesłuchanie jego się 
skończyło — dobiegała czw arta. 
Przeszło siedem  godzin trw ały 
jego zeznania — w ielki pojedynek 
m iędzy p ro k u ra to rem  a oskarżo­
nym .

Stanihław Mierzwa bronił się- 
Bronił nie tyle nawet siebit, co 
swojej pertii. Walczył rozraczli*
,wie o odgraniczenie PST, od pod­
ziem ia. W alczył w obronie p. Mi* 
kołcirz.yka- W alczył — w szelkim i 
m etodam i, a lu /iam i do rzc-Lr.rnu 

lego trak lnw au ia  go w  śledź 
lv,ie. - -  Dopiero prukuram i swe* 
tni ,,vl.«uiąmi ziiiUśil go do przy­
znania, że te aluzje -  to  w ierut 
ny fałsz. 'VW spom nieniam i sw ej 
daw nej an tysanacyinej przeszło 
ści i grą na sen tym entach  dla te j
przeszłości.

Pozornie szczera k ry tyka  po* 
ciągnięć PSL. połączona z zasad­
niczą obroną w szystkich jego po­
zycji.

Zza pozornej ukladności i spo­
k o ju  p rzezierały  zaciekłość j  u- 
nór, przezierała determinacja o* 
brony peerelowskich nozycj*. o- 
brony ich sa cenę.

Cztery Godziny ogień p y tań  p ro  
k u ra to ra  w alit w fe nozccje, aż 
rozbił je  doszczętnie, aż wspólro* 

ta ideologiczna P S L  i W iN ujaw* 
.ii oną 'costaja w  calcj pęłn ii

N ie jes t w ina S tan isław a Mierz 
wy, że przegrał w te j w alce, Wio 
żvt w nia n .e ładu zrecznoś-e i ol­
brzym i w ysiłek. P rzegrana Slnni* 
-law a M ierzw y w ynika ze sp ra ­
wy, k tó re j brond  na  srdi sądowej. 
7,ł» spraw a, spraw a PSL nie mo* 
gt-a w ygrać w obec — n ie  argum en 
łów  naw et, a po o ro s iu : oczywi* 
-ti/eh faktów.

P ierwszym ł zasadniczym  
fakrem, który uwypukliły 
niedwuznacznie pytania pro 

kuratora — to wspólnota tdeolo* 
giczna 1PSL i WiN.

Co tym  faktom  zdołaj przeciw ­
staw ić M ierzw a?

GolorJowne zaprzeczeń i a i za* 
ew niebia, że dek larac je  WiN su 

ibludne a PSL — szczere.
Przykład , k tó ry  zacytow ał Mie 

rzw a dla poparcia  lej tezy ude­
rzył w  niego samego.

Szio m u o stosunek do reform  
-polecznych. Ale czy w „Gazecie 
Ludow ej’’ w  a rty k u łach  p Wójcie 
chow skiego np. jest m niej złośli* 
-vych w ypadów  przeciw  unarodo  
w ieniu przem ysłu , aniżeli w  WiN* 
ow skich szm atkach?

• *  •

Osk.: Na to pytanie nie odpo* 
w iem  bo ani nie obronię  PSL, 
an t n ic  oskarżę bardziej niż WIN 
tu pow iedział. W św ietle  mate* 
riałów  z tego procesu okazuje 
sio, żo WiN mówii lo  sam o, co 
PSL, że winowcy gotowi byli nie

Obowiązlciem joro , jako działa­
cza demoicratyczjiogo, było powia 
domić o tym  w ładze. Nie uczynił i mnl życie oddać za M ikołajczyka, 
lego. N ic uc7’.n ii — dlaczego? 1 ^ G eh  uw agach M ieizw a decy*

M ierzw a uau je  długo, że me ro­
zum ie pytan ia . W reszcie wyjaś*

du je  się jed n ak  na prz.edstawie= 
nie swego poglądu, eo do nv.nic 
istniejących, jego zdaniem  mię*

Pozorne uznaw anie n ow ej rze­
czywistości polskiej — przy rów . 
noczesnym dążeniu do je j p rze­
kreślen ia  za pom ocą zastrzeżonek 

.popraweczek.

K oncen trow an ie  całego ognia 
valki n a  PPR , jako głównym bu* 
iow niczym  te j now ej rzeczyw i­
stości.

Rozpaczliw e wysiłki, zmierza* 
jące do  rozbicia jednolitego fro n ­
tu robotniczego, do w bicia leli n r 
miedzy P P S  i PPR 

T akie  są zasadnicze w ylycznr 
le j lin ii, w spólnej lin ii PSL  

WiN.

M ierzw a m ów i o sw ych współ* 
oskarżonych — W iN -ow cach z o* 
d ra z ą ł t pogarda U w aża za cięż­
ką k a rę  dla siebie, że m usi „w 
tym  tow arzystw ie”, jak  się wyra* 
ża, zas 'adać  na  ław ie oskarżonych

Ale rów nocześnie M ierzw a czu 
je sie z nim i zw iązany solidarno 
śc ią  wobec... W łauz B ezpieczeń­
stw a, w obec R zeczypospolitej Lu* 
dow ej.

Św iadom ie prostym i, pozornie 
uiiw nym i py tan iam i — prokura- 
o r u jaw nia  to jego stanow isko.

Chijdzi o ja sn ą  rzecz: M ierzwa
wiedział, że K ab a t i K ’tnce ofrz-y' 
iRUjit n ia ter-iały z  pędzi ęnń*-^’

m a: nic chciał szkodzić „ k o le  dzy w iN  a pSL  Dowoa2.; on ie  
„om A te. mógł f rzecie- vra/. z p 5 L trak tow ało  swe stanow isko 
,1 cięgam i rw rócic  się do UB. poważnie, podczas gdy deklaracje 

w skazując ty lko  żiódło. skąd ma* 
feriały  przyszły do „kolegów ”
K uncem u i- K abatow i nic by się 
w tedy nie stało.

M ierzw a nie dał jasne j oapo- 
wiedzi na p y tan ie  p roku ra to ra .
Nie dał, bo nie mógł pow iedzieć 
tak , jak  jest: że PSL-ow cy w p ra­
wdzie rćUnla sie ocł WiN oweów 
poglądam i na wiek- zagadnień cze 
ściowych, że nip lubią sanacyjnej 
przeszłości n iektórych WiN=ow- 
ców, lecz żc rów nocześnie se so­
lidarn i z nimi w  nienaw iści do 
ludow ego P aństw a  Polskiego, do 
i ego W ładz B ezpieczeństw a do o* 
bozu dem okratycznego

„G dybym  dziś znów znalazł się 
v podobnym  położeniu — nie 
-wrócił bym  się także do W ładz 
bezpieczeństw a” — stw ierdza  o- 
k a r  żony.

To k ró tk ie  zdanie m ów i o jego 
'bliczu, o obliczu PSL. którego

W iN są obłudne

Prok.: Czy słuszna jest wasza 
polityka- wobec podziem ia i reak* 
cji?

Osk.: Nie edyż ‘rak tow a iśmy 
to zjaw isko be? w łaściw ej ostro* 
ści.

ProL.- Czy um nicjsz.anie znaczę 
nia podziem ia i reakcji szło na 
korzyść Państw a, czy reakcji?

Oskarżony pow ołuje się na brak 
świadom ości w działaniu.

Prok.: Tu już w iele oskerżoyj
nych powoływ ało się na lo. A 
..sam oobrona”?

Osk.: To było nieszczęśliw e wy 
rażenie.

Na tym kończą się pytania pro* 
kuratora. O brońcy poruszają je* 
szcze spraw ę pisma M ierzwy, z 
uw agam i o błędach PSI.. Oskar* 
żony stw ierdza, iż napisał to do* 
brow olnte w  czasie śledztw a

Na zakończenie obrońca -M’
alr ysoiekle bron i, o o u rT  w iele zw zgłasza sze-ęg wnioskom , . ą 
wiccej — niż sto  potęp ień  pod ' zapow iedział i? zajm ie -mnnwi* 
idresem ypodziem ia 1 sto  zaklęć n» sk0 w aż-aw w  >n:-isków --.u- ,n 
temat- niby — dem okratycznej j w  trakcie  pnsu waiiia. po c/ym  

ęfdęóloąii, PdL- 1 ogłosił p rzerw ę do dnia następ.
* # A s uego.
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LIST 2 WARSZAWY

T Ę T N IĄ  Ż Y C IE M  
S t a w i  WARSZAWSKIE ULICE

Z szarzaio  w arszaw sk ie  niebo 
i chm ury  zasłoniły tak ie  go 
rące  do n iedaw na słonce. 

Ale w arszaw iacy  n ie  m artw ią  
sie tym  spec'alni<* — okres wcza 
sów w łaściw ie iuz dobiega końca 
a pracow ać dużo ła tw ie j, gdy z 
z n ieba  ń ie  spływ a żar.

W W arszaw ie zaś ty le  je s t 
ciągle do ro b o ty .. •

In a ulicy K ruczej, ta k  całko* 
w icie zniszczonej, źe nie f f l to  tu  
n aw et żadnych m urów  do , r e ­
m on tu  i flotad bv ła  pogrążoną 
w  le ta rg i cznym śn ie  pod całf 
nem  gruzów  — coś się nag le  od 
m ieniło. Z aoanow ał ruch . rozpo* 
czeła sie in tensyw nie jsza  praca.

Po rum ow iskach  pełznie w ielk i 
g r y s n a j e ż o n y  lu fam i arm at, 
ta k  dobrze zapam iętany  z dni 
pow stan ia . Nasz czołg z.aopatrz.o 
ny  jes t w  olbrzynm ią szuflę 1 
zgarnia n ią  gi uz. Nie ru r /y ,  
ale zaciera ślady  zniszczeń, b y  
mogło tu  zakw itnąć  nowe, odro? 
azone życie.

T ętn ią  żi*ciem odbuuow y w<r.- 
snaw skiu ulice U w ija ją  stę 
robotnicy przy w ykańczan iu  no* 
w ow znoszonycn i • rem ontou  a* 
nvch budynkach  —■ -i - sezon bu 
do w łan r dobiega końca. W olno 
toczą sie na ładow ane cegłą wo* 
zy, iada ciężarów ki pełne matę* 
Etatów budow lanvch

POPRAWA NA DDOlNKII K U M K A M I  —
Ju ż  w  najbliższym  czasie po­

p raw i sie znacznie .w arszaw ska 
kom unikacja  autobusow a w  
zw iązku z  przybyciem  ao War* 
szaww 29 now r.cn wozów pro* 
dukcii francusk ie j. Z ostaną one

zim owych m rozów  m a oedą zm u 
szeni do m arzn ięcia  i m oknięcia 
pod nieszczelnym i brezen tow y­
m i budam i. Zyska tez n« tym  
w ygiąd śródm ieścia. W ycofany- 
m, s ta rym i w ozam  zasiiane bę*

puszczone n a  w szystk ie lin ie o i ą  w  m iarę  porrzeoy 1-ffiie o bar*

P ra c e  n ad  p rzeb ic iem  u licy  razn łkow skin j celem  po łączen ia  
z  io lin o ra  im  trv A )ą .

gładkiej naw ierzolin ł zam iast do 
tych  czas k u rsu jących  au tobu ­
sów 1 ciężarów ek. Z ysku ją  na  
Vxn znacznie pasażerow ie, kió* 
rzy  w  czasie słot jesiennyeb  i

dziej wzmożonym ruchu , część 
ich zaś zostanie, sk ierow ana n a  
nowo o tw arta  tra sę : P lac T tzech 
Krzyży, K siążęca. C zem ikow - 
sKa.

ZW A LC ZA N IE CIEMNOŚCI
W Alei S talina, w  Łazienkach, 

w  P a rk u  U jazdow skim  chwila* 
mi pachn ie  już jesienią. I  dnie 
są coraz krótsze. A le sto lica nie 
będzie tonąć tei 7,mi/ w ctem* 
tłosc.acb odrem ontow anych bo* 
w iem  zostało 3.i0d la tam i.

Na raz ie  pali się ich 
1300 — gd*’ż po zniszczeniu 
dwóch najw iększych w  Polsce

fabryk żarów ek „C sram ” t „Pni* 
liips” — obydw ie znajdow ały  ai* 
w W arszaw ie — odczuwam y p e ­
w ien b rak  żarów ek. W zw iązku 
jednak  z  u rucham ian iem  coraz 
to now ych zakładów  n a  Dolnym ' 
Ś ląsku — jes t nadzieja, że w kró t 
ce ten  stan  rzeczy ulegnie po ­
praw ie.

r S ZK O ŁY , T E A T R Y .,.
W ielkim i k rokam i zbliża sie 

początek ro k u  szkolnego — l=szy 
w rzesień. Dzieci w arszaw skie 
będą w tym  roku  mioly Icpcze 
w a ru n k 1 nauki, gdyż ostatnio 
W arszaw a otrzym ała 3 now* b a ­
rak i szkolne. Dwa ba rak i — 
z k tó rych  jed en  w  Ogiodzie 
Saskim , zaw ie ra ją  14 k la s  i sa ­
le gim nastyczna, b a rak  zaś przy 
ul C hałubińskiego m a 7 klas.

Przez całe gorące, w arszaw ­
skie lato  a ren u ek e t, technicy  i 
m urarze  pracow ali n ad  przysco* 
sou am em  tec tró w  m iejskich do 
now ego sezonu jesiennego.

Rozszerzona została i pogłębić 
na scena i w idow nia te a tru  „Ma 
łego’’ a d la  wygody publiczności 
ppszei-zono odstępy m iedzy rze* 
dam i, co u ła tw ia  po ruszan ie  sic 
na w idow ni. P rzebudow ana też

zostało w nętrze  te a tru  „Jaskół­
k a ”. gdzie zam ieniono niewygód* 
ne  ław ki n a  w yścielane fotele, 

T ea tr ten  będzie rmał 300 miejsc. 
Równocześnie ciągle jeszcze 
trw ają  p race  przy przebudow ie 
sceny T ea tru  Pow szccnnego, k tó  
ra  zyska około 10 m tr. w  SJab . 
Aktorzy o trzym ają te* now i, wy 
godne garderoby.

Nie zapom niano rów nież o te* 
atrze  . Rozmaitości”, gdzie o r­
k ies tra  będzie um ieszczona fełe- 
biej pod jceną, co popraw i 
akustykę w idow isk muzycznych. 
W odrem ontow anym  niedaw no 
tea trze  , Com edia” zakiada się 
nowoczesne w en ty la to ry .

W nadchodzącym  sezonie m iej 
skie te a try  dram atyczne posia* 
dać będą łącznie około 2.50U 
miejsc!

WALKA z NIEUCZCIWYMI KUPCAMI
Ale w W arszawie n ie  ti/lko 

dba sie o odbudow e u lic  i gma* 
chów, dba sie row m eż i o odno­
wę i nap raw ę niezdrow ych prze 
jawów naszego życia gospodar* 
czego.

W sali konferency jnej Izby 
Skarbow ej odbyła sie oapraw a 
w szystk ich  k ierow nikó  7 zespo* 
łów  lu s tra to ró w  społecznych
oraą przew odniczących K om isji 
Podatkow ych 7, ■'alegu lo renu  m 
st. ’ W arszaw y. Dziabdność i«lł 
b;/la owocna, iak św iadczą p ro ­
tokóły i w nioski.

L u stra to rzy  m ędzy 'nnynit 
odkryli m agazyn żywności,_ k tó  
rego w łaściciel n ie  m eldu jąc  o
tym  U rzędow i S karbow em u
■sprzedawał faurjjjwa p ro d u k ty

żyw nościow e. Znaleziono też  
m iejsce potajem nego ubo ju  oraz 
zlikw idow ano p iekarn ie , k tó ra  
nie u jaw n ia ła  sw ych obrotów . 
W trzech  zakładach k raw ieck  eh 
właściciele, „zapom nieli” zaksię* 
gować 12 garn itu rów , 7 p a lt -i 2 
ku rtk i. W re s tau rac ji p iw 7 ulicy 
G rochow skiej,'- podany przez 
w łaściciela obró t okazał się .r 
rzeczyw istości dw a razy wię* 
kszy. a ,w firm ie  w yrab iającej 
klisze d rukarsk ie  na uffulwzość 
m ateria łów  n ie  było w ogóln ra* 
chunków .

L nstrato rz i/ si»oif<«ni postano­
wili jeszcze zdwoić swe w ysił­
ki, by u< b ron ić  Skarb  Państw * 
irz ea  stratami, obyw ateli zaś 
przed w yzyskiem  n euczciwycb 
kupców .  Bgr.

ELEKTRYCZNOŚĆ
P rzesuniecie granic n aszego  P ans lw a  na zachód  

zmieniło slrukiure n a sz e g o  kraju /. typowo rolni 
c / e g o  — na p rzem ysłow o  rolniczy. » odzyskanie  

szerokiego dosłepu do m o r z a  o tworzyło  przed Polski; 
zupełnie n ow e -możliwości eksportowe, przesl-LÓto naszą 
gospodarkę nu inne tory rozw ojow e. ■

Przed przem ysłem  polskim stanęły p ow ażne zadc- 
nia nie tylko zaspokojenia o lbrzym im  potrzeb Kram, *ic 
i uczestniczenia w  m ięd zyn arod ow ej  wym ianie świata.

Toteż gdy pewni zagra nieśni 
m ężow ie s ta n u  zab ie g a ją  by 
N iem cy odbudow ały . *wój po ­
te n c ja ł p rzem ysłow y, a  w rogo­
wie n as i za  w szelką  cenę p ra g ­
nęliby  u ę z .n ić  i, P o lsk i k ra j  w y 
łączn ie  ro ln iczy , k tó ry  by w szyst 
kie a r ty k u ły  p rzem ysłow e spro  
w a d z a ł z zag ran icy , ty m  sam y m  
od n ie j b y ł-u z a le ż n io n y -— w inn i 
śm y dołożyć w szelk ich  s ta ra ń  
by zdobyć sie n a  w szelkiego ro* 
.d za ju  w yrzeczenia , by le  ty jko  
k ra j  m ogf zdobyć pe łną  n ie z a ­
leżność i su w eren n o ść  gospodar 
r.zą.

W  ty m  celu  jeszcze podczas 
ta j z im y bęuziem y m usie li o- 
granic-iyć spożycie energ ii elek- 
tryczne] w  jjospod a rs  iw ach  do­
m ow ych, by ty ju  sam y m  zapw a 
rąptuW hć flibp rzerw ane d o s ta r­
czan ia  te] en erg ii n aszem u  p rze  
Ik jJ lO w l

d l a c z e g o  
m u s i  m y  

© s z c z ę d z ą c

przecię tnem u m iesięcznem u  zu 
życiu energ ii e lek tryczne j w ca 
lym  k ra ju  w r. 194« i je s t dw a 
1 pó ł raz*  v t* k sz_  ee  p izeo te t- 
nege zużycie  k ra jow ego  w  akr*

sie p n a d w o le a a y iu .
O graniiw em c konsum a.ji ito- 

tk ine  sto sunkow o  n ie liczną  g in  
pę ko n su m en tó w , 1>o ekoć i 1®% 
ogó lu -j iek  K uL i T ym czasem  
ogra Tli rżen ie  p ra ry  jpTWWrfyałii 
przez rauem nwftTiie ś rłfifctur- 
ceeniii p rą d u  — gdyby  ei^tjprze- 
ciążone m aszyny  zep su ty  fiy 
lo b . ud«rpm nieniiem  koszrow 
nyfch w ysiłków , a  często i r-fiąr 
całego spo łeczeństw a, w łożo­
nych w odbudow ę i zo rgan izo ­
w an i-  p rocesu  p ro d ukcy jnego  
naszych  fa b w k  ł w arsz ta tów .

100 mi ionów kilowutogodzćn  
dla  przem ysłu

P rzeprow adzona przez spo łe ­
czeństw o po lsk ie  w ciągu  cz te­
rech  m iesięcy  a k c ja  oszczędno­
ściow a może dać 60 tysięcy  kilo 
w atów  zaoszczędzonej energii 
naszem u przem ysłów  i, k tó ry  sta 
le rozw ija się i m a  ro raz  w ięk­
sze po tizeby . T o-Jak  jakbyśm y  
w spólnym  w ysiłk iem  w ybudo­
w a li w ciągu czterech m iesięcy 
w ielką  elek trow n ię , k tó re j zb u ­
dow an ie  „n ap raw d ę" k o sz to w a­
łoby około 6 m dionów  dolarów  
i która, n ie  b y łab y  gotow a p rzed

trzem a  la ty  
My zhndu jnm y ją  ju ż  w  d n iu  

l-y m  . p a ź d n a rn ik n  o fia rnośc ią  
ogółu. W ytw orzy  ona IM  m ilio ­
nów  • k ilow atogodA n  . i . pozw oli 
■a w y p rodakow hn i*  .ow arów  
za- 10. m i.ardów  zlołyrb. 
OSZCZgDNOAĆ EiśjKHCrll E - 
LEKtfHYCZrZEJ JE ST  Z A T E K  
NAKAZEM  O BY W A TELSK IM  
D O bR Z E  ZRO ZU M IA N EbO  IN ­
T E R E SU  PA Ń ST W A  I SZER O ­
KICH MAS LUDOW YCH,

KABE

Chłopi otrzymają kredyty
na pomoc siewny

w  d n iu  26. 8. .7  j r »  1-cłą ro c .:n ią*  p o le g ły *  u  ł t a i łw e *  1 . .  ‘  ̂ '
CilOBków *5isł« ł -W- »  f  i

W  ro k u  1946-ym zaipotrzebo- 
w an ie  en erg ii ze srony p rz e m y ­
s ł u  w ynosiło  146% w s to su n k u  
do o k re su  sp rzed  w o jn j J a k ­

k o lw ie k  'e lek trbw nie  n asze  będi^- 
w y sta rcza jąco  zaopa trzone  w 
giel, to je d n a k  m aszyny  są  za ­
nad to  obeiąjżone i zacłu.dzi oba­
wa, by n ie  u leg ły  zepsuciu . N a 
ra/zie bow iem  — zan im  n ie  n a ­
d e jd ą  zam ów ione już, nowe m a ­
szyny  ze Szw ecji, S zw ajcarii, 
F ra n c ji i Czech — nie posiada- 
(lam y żadnych  rezerw . A pYze- 

. Oież h u ty , ko jia ln ie , zak ład y  
w łókiennicze, m u szą  pracow ać 
i to p racow ać  w ydajn ie .

W ładza  n asze  nla w prow adzą  
tfakloh og ran iczeń , ja k  to n a  p rzy  
k ła d  mian* m iejsce  w  ro k u  u - 
M ogrym  w  L onnynte, k io d j w  
c i ly m  m ieście  codztunnie w ylą 
e ts iii p ra d  n a  5 godzin, A le od 
d r i a  1-go p az n z ie m ik a  1947 r. 
do m a rc a  1948 r. dopuszczalne 
będzie jedyn ie  bardzo ogran iczo  
ne u żyw an ie  g rze jn ików  elek- 
ii'ycznych — w olno bodzie bo ­
wiem zużyć do 19 k W h  n a  k h ą  
w m ibsi^cu . P rzy  tej w ielkości 
sja iźycia  energ ii będzie zacłiow a 
n a  do tychczasow a ta ry fa . Dla 
sp.zżyyia więksi.ego opłata bę­
dzie w ynosić lii zł ;■.* 1 kW h. Gdy 
by cena te n ie  arpiynąla h a m u ­
jąco , n a  n iek tó ry ch  k o n su m en ­
tów  1 gdyby s ta le  p rzek racza li 
w yznaczona n o rm y  — e lsk tro w  
nio odiauzą loka le  le od sieci.

E lekliw ezne grza jn ic tw o  dopu 
szczalne będzie dla m a tek  dzie 
ci do la t dw óch w ro d z in ach  
prac jijących .

U stalona norm a, zim ow ego z u ­
życia  10 kW h n a  izbę ró w n a  się

ZWIĘKSZA SIĘ  
KADRY
FACHOWCÓW

7 now -m  ii li ie m  sc*kolnym zo-- 
stc.inie otw arte Tfcctmiium Clirm i 
em e, k tiiip . tHi.ib.ie m iało za za* 
dan .e  ksztatennie tocliników ru* 
chu dl*.- potrzeb przem ysłu che­
m icznego i papierniczego. W sz.ko 
le te j w ykładać będą profesoro­
w ie Po litechnik i w  G liw icach. 
Poza tym  nad w łaściw ym  kierum* 
kjem szkolenia fachowców w 
Teuhnicum  czuwać będą apecjali* 
ści chem icy, 1 ienijąc-y licznymi 
placów kam i przem ysłu ohemicz* 
.iego, snoncentrów7.!nego w G łtw i 
cacn.

N auka trw ać  pędzi** półtora ro  
k«, *Ra słabiej przygotowanych 
przew i du je  się k u rs  w *tępry. 
P r r n o w a ć  się  bodzie przede* 
wszystkim  robotników , K tórzy m» 
ią ukończonych 26 lat i co n a1- 
m niej 5 lat p rak ty k i zawodowej. 
N» w z y a tk ic h  trzech  p rze ,vid7zis 

j^tgjlach -szt isoić

N adcłi.tdzi jesień . Wnes 
p rzysle jn ije  do akcji siew  
nej. Od jnj w yn ików  w 

zn aesu y iu  ■tfrpmti śn ieży  stnn  
ry n k u  ap row iznej jn«g* w  ro k u  
preym stynt. W ie lu  aoka kow  znaj 
d u je  cię wuóąż j t ó ] 1'  
nej ■Sytuacji. N iek tó rzy  UówhMii 
te re n y  naszego ' k ra ju  n u  zago i­
ły  Całkow icie ra n  zadanych  
prycz w ojnę lub przez kląski ży 
wiotowe. '

Ałiy dojim uóc ridn iko iu  do ab 
sian-ia pól iśfłnutet Rkonom icz- 
ny Itady  M inistrów  na w niesek 
m in is tra  ro ln ic tw a  i re lu n u  n-i 
nych  u ch w alił u ruchom ien i! 
390 m ilionów  niołych  k ru d y ln  
d la  |0 6 f.odarfitw  ch iopak ich  ma 
z in iiiiąck .d aw n y ch  na akra* nad  
chodzącej jesieni. '7. lej sum y 
lhO m ilionów  zlo lych p rzezn a ­
cza się n a  śrertn i./term iuow  y 
k re d y t banków y plulny w ciągu 
3 la t  a  200 m il. zł. n a j  krótki) 
le rm inow y k re d y t , bankow y.

N ajw iększa  pom oc Dosta­
n ia  ud z ie lo n a  w ojew ódz­
tw om . w  k tó ry c h  m a jd a ją  
się t. zw . U reny p r-y  czółko we: 
rzeszow skiem u i k ie leck iem u  o-

raz w ojew ództw u w arszaw sk io - 
m u, gdzie, lu d n o ść  w ie jsk a  ncier 
p ia ła  n a jw ięce j w (wasi# tego ­
rocznej pow odzi. W ojow ódasrw o  
w iiw tw d d k  o trzy m a  55 m ilio ­
nów  nrohyjw  a ró ta o te rm in o w e  
vo a k k « iy .ta  » ,o d n le U „ „ iiiB o w „  
go m olyca. W ojew ód*
iwo k ie leck ie  łą to k te  i m y a i  
44.3#9.9iA I  w ejew edztw k  r to - 
ujtewśide t9.69*,96w A o iy ćh .
Uówhież poważ.ne R otacje oti* y 
m a ją ' wi*je\vództvVo k l^ lost<>„1(1# 
,iw>ww.w##j j w ojew ództw o lunet 
i .  («ftTww.*#fc) N adto  s  ty ch  

kredytów  idyOR.yslaja ro ln icy  ,wp 
jew ćiT izłw a k r a k a w w k łe g ó  lu«lz 
kiego, pom orsk iego , y u i i ś « i i i i  
go i  ó ląsaiogo .

K redyty  p .z ezn a rzo n e  zosta ły  
na  zak u p  m a t a m i ^  aie\vne.g,„ 
S peidalna  W ojew ódzkie K om isji 
s iew n e  ,w SKlWd k io ry ch  w e jd ą  
przedstaw  iciele. W ojew ódzkich  
ftafl N ai‘odnw 'ychl /w ią z k i i  S a ­
m opom ocy tib ło jjsk ie j i w ładz 
paYTślw ow ych d o p iln u ją  podz ia ­
łu  k red y tó w  iak , a b y  u ru c h o ­
m iony. k re d y t .siew ny o trzy m ali 
rolnicy rzeczyw iście  p o trzeb u ją ­
cy pom ocy. (el)

Z  C A Ł E G O  K R A JU
,;W:

W r66l«w  — O dr# pod mUNteni,

| A f i S Z A W A
ZATWIERDZENIE WYROKU 

NA aEFRZYSTOW CYNOWYCH
Najwyższy Sąd Wojskowy za- 

tw ierdzil w catej rozciągłości wy­
rok, wydany przez Rejonowy Sąd 
Wojskotvy w Warszawie na aferzy­
stów cynowych.

I.AMPY RADIOWE 
WKRÓTCE NA RYNKU

Polskie przedsiębiorstwo „Phi­
lipsa" 'zakupiło 10 tys. lamp radio­
wych. oraz rlużą ilość : odbiorników, 
li tóre w najbliższym sozasi? zosta­
ną rzucone na rynek. Ponadto w 
przygolownniu jest imporl dalszych 
kilkudziesięciu tysięcy lainp radio­
wych

WIĘCEJ I.IIDZI W WARSZAWl 
Nlif NA l* R \D /E

Dane statystyczne wykazują na­
dal, iż',, zaludnienie Wagszawy bar­
dziej wzrasta niż Pragi. Kiedy na 
1 lipci Warszawa lewobrzeżna li­
czyła 344.420 a Praga —  197.193, 
to na 1 sierpnia Warszawa liczyła 
347.034 zaś- Praga — 197.423.

G O A m
i mm 2GŁNIER7A 

WROGiLO 1  ANGLII
W dniu 18 kul wpłynął do pWśJ1 

gdańskiego statek angielski „Bi7711 
1 amont“.

Stsfak przywiózł 1.589 repaine*1 
łów * Anglii. Są 1o żołnierze.? któ 
ryrdi f>9 /dernobiłizowanych ,:osi^i° 
w Anglii, resz.ta zaś zdemobiiizoT.’3 
na bedzie w kraju.

S Z C Z E C IN
NIEMCY PODPALAJĄ DOM*
Od kkku dni w Szczecinie wybR' 

clia po kilka pożarów dziennie . t** 
w nocy 17 diu 5 pożarów, 13 bm-
— 4 pożary itd. Sery mość tych* po* 
żarów (a w 2 wypadkach przećifi' 
gnięcie liny stalowej przez jezdnię* 
aby uniemożliwić prz.ybycie. straży) 
w skazuje na umyślne podpalanie- 
Obecny okres jóśt okresem wzmo' 
żonego ruchu repairiacyjnego lud­
ności niemieckiej'.

KRAKÓW
7-MIU UPOWCÓW SKAZANO 

NA SMIERC

PltZED SĄDEM W K RA K O W I?
odbyła się rozprawa przeciw ban 
dzie UPA, która grasowała na ta­
ranie powiatów jarosławskiego i 1° 
Iwczowskiego. Randa miała na sli' 
mieniu cały szereg mordów i ra* 
buuków dotnnanych na miejscosyfj 
ludności ;,oraz na żołnierzach Woj' 
=ka Polskiego i Armii Czerwonej- 
M. in. banda spaliła dwie wsie poi' 
stiie, św ięte i Mikicz-'Nowy. W wy 
nikli ro-prawv zapadło 7 wyroKÓW 
ś’nierci, 3 kary dożywotniego wię* 
zienia oraz 5 kar wiezienia od 10
-  15 lat,

WJ -
U H Z

KARY ZA łlANDIT.
. BK ETAMI K1NDWYM1

W , mi: . ie od (liiu.s/ego Łjśjj-iii 
trwaVwall:a ze spekulacją niletarpy 
kinowymi. Obecnie msmy do zano­
towania pierwszy wypadek ukara­
nia prner Komisje Specjalną osoli- 
r.ika handlu jarego liiletann ilo Idna. 
Kara wymierzona została w wyso 
koser- 5 tysięcy ztotyldb

W ROCl AW
7, DZIAŁALNOŚCI PAŃSTWO 
STOCZNI I  WARSZTATÓW 

CHANTC/NYCH

Państwowa Sioc*--ia i Warszta 
Mechaniczne Wi-potaw — ZaeSż* 
Jest największą z czynnych utOcZfń 
na Odrze W yremontowała ona W 
ciągu roku 4 jednostki pływające 
oraz S komjdetnie zniszczonych Sń® 
szyn parowych. W stoczni jodrem’ ’ 
towano również uszkodzoną u  cza* 
sie w iosennej ’ powodzi siuzę nft 
Odrze, Obecnie r,a stoczni znajdu-’ 
je łrię; w li-iofineie*!'/ jednosteks

G dynia. — „Społem" od połowy 
KMttMUHhi ja j wy 

S/g „L ech" co tydzień robi kurs 
a w  z am ian  przy 

S/s „L ech" — law ow anie

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
Czy żona i mą l powmni 

j n r e s z K a ć  r a z e m ?
Na powyższe pytanie jak informuje aas oB K- 

lllipw (p. o. kier. szkoły powsz. w Snkowicacn), 
Kuratorium Rzeszowskiego Okręgu Szkolnego odpo 
wiedziało istanoweyo — „nie!"

Ob. llkow pisze: ,.
Już ponad rok pracuję w nauczyciel.iwie 

powszechnym w powiecie Kozie woj. Katowice, 
Kdy żona miyja również nauczycielka oddalona 
przeszło 400 km. sprawuje le same czynności r> 
w powiecie sanockuii woj. Rzeszów.

Roztmńik&ie samo prz.ez się, że poilolnia roz­
łąka wiecznie Irwać nie może, więc żona wnio­
sła z końcem maja br. prośbę o przesiedlenie do 
Koźla.

W dniu 18 llpca br. przejeżdżając prz.ez Rze­
szów wstąpiłem do Kmatoiium, by się dowie­
dzieć, jak prawa ma się. W głównej kancelarii 
Kuratorium okazało się że p,ośba żony zaginęła.
Po ponownym złożeniu prośby ołrzy matem od 
Kuratorium Rzeszowskiego dn, 21. VIII telegram 
zawiadamiający, że prośba mojej żony została 
załatwiona odmownie. Jr-T to decyzja krzywdzą­
ca żonę nauczycielkę, która 35 lal wiernie i z ko 
izyścią pracowała dla spolec.eijslwa oraz mnie 
-  pracującego jako nauczyciel.,.3,£ lata. .

Kuratorium Rzeszów zasłania się brakiem sił. 
Czy tym rygnry-dycznym „posoliem naczelnik 
Wydziału Personalnego pozyska wiem pracowni­
ków bardzo wątpię.

Reasumując: żądam przenitsienią me* żony 
w charakterze nauczycielki do Okręgu Knrato 
rimu Katowice i do tej miejscowe ści gdzie ja 
pracuję.

* * *
Rozumiemy dobrze, Kuratorium Rzeszowskie, 

które nie chce wyzbywać'się fachowych sit nauczy­
cielskich. Ale wydaje sie fi*m ;'że '\v lym wypadku 
po.slapionó niesłusznie. Tow ilknw (staiy ( zionek 
PPS ) f jego 'żona, nauczyciele i spolei ?nicy od trzy 
dzielili kilku lal, najznpeimej słusznie tYpnHfSją sie 
timo.Tiwienia im pracować razen, Należy w iym 
wypadku wziąć ■ ,md uwagę, lakże I ten fai.l, że 
chodzi tu o nauczycieli. dl» iflem Odzyskanych. 'Wó 
rżymy, ż« Min. Oświat % poweźmie słuszn: decyz-ję 
w tei sprawie. (P»d.)

Uposl6t>7,oiw sikoła
Otrzymaliśmy lisi podpisany -■ imienin mymifejti 

Rodzicielskiego fżkol" Nr ó w Gliwicach przez kilka 
osób (nazwiska znane redakcjt.j

imieniem Komitetu Rodzicielskiego szkoły 
Nr. 5 w Gliwicach; zwracamy się do Trybuny 
ł  obot.siczej ; uprzejmą prośbą ^  z^mteresow/- 

nic odpov icJnjcn ezyr.nikófr w „pomiaaąj s z f ^ ą

tu* zaniedbania 1 brudu szkoła się znajduje i ze­
chciał wreszcie przystąpić ilu rernuntu

Szkoła t l  przj ulicy Pszczyńskiej, była za 
czasów niemieckich >p ecjalnie zaniedbana jak., 
leżąca w dzielnicy za mieszkalej przez robotni­

ków PolakuW.
Wprawdzie zimową porą roku 1945-46 były 

ściany malowane w jednym budynku, ale jak.- 
Lamperię olejną zasmacowano kredą która ściekła
1 ściany robią wrażenie jeszcze gor.ze. Podłogi 
od kiedy szkolą istnieje, iiiercnumlowane, pel-

. .,ne slerczącycli sęków, drzwi bez klamek, poła­
tane deskami niemało wjiiyiCh Ji ..cli dodamy 
do lego brak pomocy naukowych, kompletny 
brak kredy, na którą (Uteci p r« «  caiy rnz zbie­
rały pieniądze, nieregidarne dostarczi ni.* <>P*hj 
a w związku z tym przerwy w nauce, będziemy 
mieli niepełny jeszcze obraz opieki nad szkołą 
vl dzielnicy i ouutniczej.

W roku 1946-17 drogą składek, wymalowano
2 sale szkolne, a?e sal tych jest przecież 20.

*  *  *

Trzem instytucjom winna leżeć na sercu sprawa 
remontu szkól — Żar/ądowi Miejskiemu, Kurato­
rium i Funduszowi Odbudowy Szkól, /‘'.wracamy się 
prz.eio do tych tizeeli iuślytuoji by zh.olały slan 
izlroly .Nf 5 w Gliwicach i o ile zachodzi potrzeba, 
'piżyslaiiiiy W  remonln. Rok szkolny^nie za gómmi. 
Trzeba się sp im jrć! (iteih)

OdpuwieMzi Rednkcji 
„T ry u u n y  C z y te ln ik ó w 1

Ob. tłsnióW ski W. — Prosimy o podanie adresu. 
Ob. Suchodolski W. — Lubrza' 11. — Obecnie

przeprowadza sie zapisy na kurs O i I Wyższych 
uczelni Zwróćcie się do Polifeclmiki w Gliwicach 
gdzie i kiedy rozpoczyna urzędowanie Koima/i Kwa 
'ifikacyjnej tam się zwróćcie z Waszą pi i.

Oh. Szylle.r Tadeusz — Świdnica. — Za. nod
ftóyższenia C/.ynszn obowiązuje od czerwca br. 
natomiast P..w. Rada Naiodowa w Świdnicy u. Iiwa 
lita podwy-.szenie ,/jilat w sly .'7mu.

Db. Kędzia Andizej — Koslrzeszów pow. Kem- 
pno. — Napiszcie do nas gdzie i kiedy zwracała się 
Wasza córkaV

Oh. Warchoł Jiriian. — Przolcazano do B. B. 
w Krakowie.

Ob. P. Milczek — Sośnica. — Zarządaliśmy w y­
jaśnić ni? Waszej sprawy.

Ob. Jaros T. — Mysłowice. Ob. Lapic.h — Pil 
chowice. Ob aroslawski Franc. — Bielawa. Ob. 
słomka Bronisław — Nowy Sącz. Oh, Zawada Sta­
nisław — przesłalirrny do odpowiednich władz.

Ob. Kamp» Pi./tr — Chorzów. — Slarosta Po­
wiatowy w Oleśnie powiadffmił nas, że polecił w ój­
towi grniriy Zębowice natychmiast wyrównać -laież- 
ne Walni pobony. Jak wynika a pfsJna npleżar

K w ióiiiia. rb . aK tjM rtnj* ja ju . -  
•lano do 1. 7. 1945 r. 
do A dg lii — zao ia ra  ja ja , m eb li 

wozi tow ary , 
sk rzy n i z ja jam i.

O L S Z T Y N
rO KA Z UTKAMY BUK 4KA CU­

KROWEGO 1
W Kętrzynie odbył się pokaz, poi® 

tek konkursowych upraw y burak- 
cukrowego. Pierwsze miejsce zaie*1 
Grzegorz Ryż.ko i Wincenty K ra je^  
ski, którzy osiągną w tym roku 
zbiór buraka przewidywany na 40Ć 
m x 1 ha. Ogólnopolska średnia zbio 
ru  w ub. roku wynosiła 220 m * 
1 ha.

Trybuna iiobolnisza
jilsmo Pulskiei Partu KoBełniuzej
(rU fc i m lllU m iza AFhŁIZiELIłA 

■TIA1NICZA -  P RASA-* 

Ri  d a (  ■! • :  IIMITET AElAICTłll 

R edakoja I A d a la i i iż a * J »  
IATIWICF, allea MICIIEWUZA Pf * 

(el M«-41(42l
Konto ciekowe w PKO Nr. 

III 490u.
I l i  M I I I

.Ciaków. ul. Wiślna 4. tel 
Red. 598 12. tel. Adm 
511(1 32, ^

MAKS/AWA, ul. Smolna 18 
WKOCEAM Podwali Świd­

nickie Nr. 26 
CZĘSTOCHOWA, M arroałM  

ŁoU-Zymlerakleco Nr. U 
RZESZÓW , S-to Maja N r. 8* 

telefoa I 
KIELCE, StM klew.esa »  

telefon 1»-*f 
SOSNOWIEC W arnaw ska I.

trier >n € t l  »S 
OPOLE, Krd Armii Czer­

wone} 1, telefon IM *  
A la ..:  O d rod iea la  W. 

te lefon  885 
BYTOM, n llła  b w o n sw a  •• 

telefoa t t - H  
GLIWICE, nltea MaeełaA 

Streody B, telefon 48-1 • 
RYHNTK, *en. Zawadzkie** 

Nr. 18 telefon 1 
BnŚLSKO, G eieM ilasiafW  

Sta lin*  U , le ie fn a  *5-14
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^tnuka nad m atkę 
b e k i e m  pracow ników  

scop. tolcnal 
w Nilchalkowlcach

^ le s
f^Ctoe

wojenny ejrowodowtl 
obniżenie Ilości w od ain  

^  lf?ksisyi procent śm iem lnożet
1 ^4 ^ jm n ie j s /K h ,  S praw a V  
w„ 'lad dzieckiem nie jest obo»

J l ^la kopalni, 
j . IS2e dzieci, to przynzłc zaatę* 
$1 Ratow nicze przemysłu wę-

Oaw^dnąo z tojjo założenia ko* 
„Michał" przystąpiła w 

»ia ub, roku do zcrgaului&wa 
tjjl Siale,j opiekt nad matKą i 
duciem , twm*ąc „Poradnię" 

gminy Mkhałkowiee t kop. 
,ą'«hai",

wielkie zrozumienie m ają 
ctla Poradni, świadczy 

sj v 'ż  z dnifc na dzień zwiększa 
ra Uośc dzieci odiwieoaającycn 
j j  &u<i. — Od 1 roku życia
2 zapisanych 209 dzieci, od 1 ~  
k,'at jest 43h dzieci, a aa 2—7 
il 619 Jzi0ci.

P o  d w u  l o t a d h  p r a c y
imiiimwiHiiiiłłułiiniWHiiłiiiiimiiiiiwnwpitiiiiwHww iiiwwww

Nadzwyczajne p o s i ^ o z e m e
W  K a ło w icd ch

^buszuje'1 po stolach zcccr- 
v ®h trafił wreszcie (ku utrą- 
l̂ !1Ui naszemu, a radości Czy- 

j.° óków!) i ua tę stronę. Chocli 
hia ambicje... produkcyjne 
wyprodukował w dniu wcżo. 

^iszym... całą wieś... — wraz 
■ualizacją. Mieszkańcy wsi 

słusznie m ają  do Choch 
żal — oni to bowiem a nie 

]. zaprukowali i skanauzowe 
Wieś. Wstydź sio Chocnintu, 

^ 4 ‘dż — krzywdzisz ludzi, któ 
ly budują i ocmudowują...

‘' ‘pewne mało ludzi w PolsceVv'i
. e u tym, że roy.wój górnictwa 

hutnictwa' śląt.ki ego, w drugiej 
swego rozwoju, wziął poozą* 

na terenie dzisiejszego miasta 
■■'lutowego — T arnow sk ie  Gó» 
Jak legenda gł&w. w XV wieku 

’nik RyBka, orząc, \  znalazł w 
czysty kruszeć srebrenośny

W ubiegły ponłeaziri«l odbyło 
sic w Katowicach n&dswyęzejne 
posiedzenie Powiatowej Kamy Na 
rodowej, która w amtu tym — 
pr*ea owoma joty — odbyli plar» 
w*ze wslne zebranie, upamiętnię 
ne złożeniem prze? radnych przy 
rzccuenla na wierność Ojczyźnie,

Uroczyste postoazmte zagaił »ta 
stepc* prztwodnlezącogo PRK no. 
Bobesiu, po czym z«ożył ?pr»woz3 
wantę » dzlałamosct Rapy z» mi5 
mono dwa jata, W sprawozdaniu 
zilustrowane zostały doiychcaaiso* 
we osiągnięcia PRK, Najważ* 
niejszyml z nich są: bardzo poważ 
ny uctział w rozwiązaniu zawla* 
lane, kwesni „voiKsiistyJ' na te* 
renie powiatu katowickiego, sky* 
taczne propagowanie PPoK, 
zbiórka funduszów na odbudowe 
Warszawy i np ceie Homocy oriw 
rum powodzi. Po odczytaniu sppa 
wmdamla głos zabrał p.zewodm- 
wący W RN to w. Tsocz, który w 
swym przemówieniu — jzrmj^ę 
niewątpliwe osiągnięcia rR N  — 
zwrócił uwftg^ na istniejące jesz' 
cze pewne niedociągnięcia w prą 
cy  Rady i jej niektórych człon' 
ków, Wskazując na środki, wpjy 
wające doaatnio na wyniki pracy 
PEN, wyraził on nadzieję, iż w 
następnymi etapie osiągnięciu bę" 
da bardziej imponujące, Z Kolct 
głos zapierali: w imieniu PPR — 
to w, Ltlewicz, w imieniu PPS — 
tow. Btl ak, proedot SL i Samup. 
Chł. ob, Wyclślik, przedstawiciel 
SD — ob. Osub, ks, prał t MaśliA 
skt,’ w imieniu starostwe. — dr.

ob. Gołąbek, i z ramienia związ* 
ków lawodnwych ob. Kobua 
Mówcy uznali za "Juczne uwagi 
i wskazówki udziou.ne rwanym 
przwz tow . Tkacza, - omówili wszy 
stkle trudności, na jakie praca 
PRN napotykała na swej drodze. 
Zapewniali oni zebranych, że w 
przy złym ttwu, anikną wpseikle

nicaumi-ganiu, ustępując miejsca 
nowym osiągnięciom. Po tyon 
przemówieniach zabrał flłoi prze 
wodiniezący WRN tow. 4. koc*, są* 
znaszaj ąu, iż uwagi siwe wypowie 
dział celowo, ażeby przed mówię 
nitsn o lukcetach swróetć uwag: 
na niedociągnięcia, które wplyw« 
Ją ujemnie na wyniki piracy. Na

aakończanie oęjozytuiL zortałc re» 
zcfluoja, której czętc brzmi nastęj 
pująco! f!W trzecim roku pracy 
dołosymr wwelkik* aiarań, by 
pr«cą na»ią pchnąć n» tmy, pro* 
w ajiąec do jednoczącego n*« 
wssj atkteh celu — w szczęśliwą 
przyazłoić Narodu Po’sk i ego i su­
werennej Polski lamowej-

Co to jest Szkoła Pracy Społecznej TUR?
Nie wszyscy wi idzą zapewne, 

że w Katowicach istnieje Szkoła 
Pracy Społecznej TUR, która żar* 
genizowana zoi baia w kilku więk 
s-/-ycn ośrodkach kraju przez Zas 
rząd Główny, Szkoła ta ma za za 
dani® wyszkolenie nowych kutr, 
uposiód klasy robotniczej, na 
śwtadomych i fachów:,1̂  działa* 
czy społecznych, "wiązkowych i 
“dministracyjnych Nuuka do 
1949 oku bedzie trw ałi 2 lata, 
po 1949 roku 3 lata, dając absol­
wentom zakwalifikowanym przez 
komisję eezaminacyjną pełne pra 
wa sztojly średniej, • nawei są 
czynione poważne stŁ.anla > o u» 
piaw nim it do wstępu na wyższe 
uczelnie bez żadnych ograniczeń.

KTO MOŻE KORZYSTAĆ Z 
SPS?

NauKa Jest dajtępiw. dla wozy* 
cteich pracujących zswodowo po 
skończeniu 18 lat. kobiet i n»ęż* 
czyzn, po ułożeniu odpowiednich 
caswiadcceń (informacje Katowi* 
ce ul. Prunousk- 12, Dom Kul* 
tury) nauka oubywa d r  w godzi* 
nach popołudniewych po 4 grodzi* 

ny dziennie i jest bezpłatna.

STRUKTURA SZKOŁY
Szkoła Pracy Społecznej posła* 

da trzy wydziały; 1) Wydział Ad* 
ministracyjno « Samorządowy, 2) 
Wydział Spółdzielczy, 3) Wydział 
Kulturalno » Ośwntowy.

Pierwszy rok nauki ma chara** 
ter ogólno « kształcący, drugi bę* 
dzte już specjalizował w jednym 
z trzech ooranych kierunków 1 
bedzie obejmował administrację 
państwową, prawoznawstwo, sa­
morząd, ekon imię, półaziel* 
oz ość, biurowość, geografię gospo 
darczą i polityczną, naukę o pra* 
wach rozwoju społecznego oraz 
przedmioty ogólno > kształcące, 
historię, literaturę, matematykę, 
fizykę ud, Praca szkolna jest o* 
parta na ustroju semestralnym, 
tydzień ms 18 godzin nauki.
. Metody nauczania nie będą o* 
greniczać się tylko do wykładów, 
lecz zastosowane zostaną jzeroko 
metody referatowe, dvskusyjne i 
seminaryjne, także oa.noktziałce* 
niowe,

Szkoła prócz fachowych, wyso* 
ko kwalifikowanych wykładow­
ców rozporządza biblioteką, czy* 
telnją i świetlicą, salą teatralną

KKG POZN Aff — RYMEB
Sil (3:1)

Po*nnu (fal, wł.) Do meczu po 
wyższego drużyna gospodarzy wy 
dąpiła w składzie oiłr.blonyn, 
ber, B isłi i 1 Anioły, Goście za­
grali v składzie identycznj’m jak 
z Gedanif,, Tempo gry żywe. 
przez cały czas duża przewaga 
gospodarzy, Bramki dla KKS 
zdob;, .i; R< dnarek 3, Atłasiński 
2, Polka, Dreja 1 Anioła II po 
jednej, Hc.iorowy punkt dla Ry 

ę mera uzyskaj Wilczek. Sędzio- 
1 wał ob, Maślajt, Widzów 2,0u0.

WARTA — POLuNIA BYTOM 
7:2 (2:1)

« Poznań (tel, wl.) Korzystając 
, z pobytu Pojonii Bytom w Foz- 
t  nanlu piłkarze Warty i-uzegrah 

oraz biblioteką naukową, J z  mą spotkanie towarzyskie w
, ,  _ , , __ , ’ ibiegjy. wtorek £6 bm. Mocz ro
t-Dnystającj z nauki mają .a og rany  został na ciężkim i blot- 

pewntomo zniżki kclejowe, mogą nistyin terenie. Polania perninm
Icorzyst ić z wczasów, ewentualne że wysiąpila bez Matiasa i Kula 

, , i  wika zagrała o wiele lepiej n u
po obniżenia dni pracj 1 prawa *  w me(.,u .uedz^h.ym z KKS-err.
do odroczenia służby wojskowej,03  wint za wysoką ..oiażkę pono

Łaszcz, przedst. klubu Spod. GosP.

Wolne miasto górracze

Tarnowskie-
&°lu
k lya> miejscu, gdzie dzis znaj* 

się rynek. Odkrycie to spo*ywe
^Odowalo aalsze poszukiwania na 

•uch, należących do polskich 
,;‘8ęhckow  P io tra  W rochem a 1 

Blachy.
, bwstaie w tym miejscu trzy 
t ady otrzymały 30 kwietnia 1526 
, orzywilej miasta od księcia 

''a Opolskiego z przydomliiem 
dnp miasto górnicze”,
&t;yt już wspomina, ze Jakiś 

p l a m k i  rod na Śląsku zajmuje 
1 górnictwem kruszcu żeiazne- 

Ponadto u senyłku 12 wieku 
hiał już ożywiony ruch górni 

koi,, Bytomia, a z lat 1229,

== 2,09 m) głęboko. Według spra* 
woedania mistrza górniczego Ja* 
kuba Mana z r. 1331 „podkop św. 
Jakuba zapowiada weaług uczy* 
nionych przystępów na Blaszynie 
13 sążni gteboko/yi, zatem

Początki tbrnictwa i  hutnictwa ś lą s k i^ u  wkrapzą, %/'  sążni poa ' poh**d
--r. - *• . -ą:'': v .o. ^ .-ijft * ’ ','■■• ’• *• /*

poza tym istnieje dokument z Z chwilą znalezienia stebro*
1365 r. wymieniający zbudowaną noś.iych fcru. ^ów  na terenie ^r*

, . . , ■ ■ nogorskim rozpoczęła tlę urugaprzez polskiego szlachcica aymaL era Somictw ( t hut^

sl beznadziejnie stabo grajgee 
trio ibronne. 1*. diużynlf Warty 
specjalnie wyróżniał się świetnie 
dysponowany w łym dniu Smói- 
skl

Bramki dla Warty r.trzelili: 
Smólski 1 Czapczyk p<' trzy, oraz 

♦ Muszyński iedną. Zdob wcą obu 
‘ bramek dla gości był W iśnii wski 

Sędziował dobrze ob. Dabert. 
Widzów ponad 4.000.
AKS CHORZÓW — KKS BRDA 

BYDGOSZCZ 3:0 (1:0) 
Bydgoszcz, Na stadionie miej­

skim w Bydgoszczy rozegrano 0- 
negd&J spotkanie fciwai zy skie 
między AKS Chorzów a  KKS 
Brda Bydgoszcz. M mo mtsprzy 
jającej pogody — ulewnego desz 
czu podczas całego spotkania, za 
wody cieszyły się olbrzymim za 
interesowaniem publiczności. 
Mecz zakończył sdę zasłużonym 
zwycięstwem Ślązaków w stosun 
ku 3:0 Strzelcem wszystkich 
trzech bramek był młody junior 
Salwiczek. Sęaziował od. Przy­
bysz z Bydgoszczy.
POWROT PIĘŚCI AR.ZA LAN- 

KOWSKIECU DO KRAJU 
Poznan, W tych dniach pewró 

cił po 8-letniej tułaczce znany

kruszcowy”, Plcrw-za maszyna

do czasu ukończeintd nauki.

PEPEHOWCY I ZETWUEMOW*
CY M USZĄ SIĘ  DOKSZTAŁCAĆ

Jak już zaznaczyłenr. ną wste* 
pie, Szkoła Pracy S.połecznej ma 
dawać klasie robointczej kadry 
świadomych i fachowych działa* 
czy społecznych. pracowników 
związkowych 1 udmini straty j=
nych. Wielu naszych towarzyszy 
na stanowiskach w Partii, związ­
kach czy urzędach, wywodząc się 
wprost z mas robotniczych t chło* 
pskteh nie miało możność t,doby 
wać przed wojną wiedzy ogóbiej 
czy fachowej i odczuwa dość du* 
że jej braki. Toteż dziś gdy ro­
botnicy zŁjmulą niejedi-okrotnte 
nijwyższe stanowiska, gdy nowa 
rzeczywstość stawia pr-zed klasą 
robotniczą nowe wyuia^ania o- 
bowiązKiem każdego peperowca,

• zetwuemowc-J, działacza, jest do*■V f
> kształoanie się i temu wiasme 

służy Szkoła Pracy Społecznej, 
która P ró c z  tego d a je  możliwości
dalszych Ptudiów, awansu społecz f  przedwojenny pięściarz (z „War­
nego i uzbrajania się jm ręż te*2 ty“ poznańskiej) Janusz Dankow- 
orii marksistowskiej. (LW). ♦ siri.> -- Stoi zył on .zagranica cały

J  szeiOs walk, występując W wa- 
>dze półcii.zkiej.

Z a KADEMICKIUH m i­
s t r z o s t w  ŚWIATA 

Paryż. Jak dotąd ZCRR, R»mu 
nia, i Brazylia nje potwiercz.ly 
swego akcesu y AkaacmicR ch
Mistrzostwach Świata Igrzyska 
sportowe już się rozpoczęły j mi 
-trzostwo kolarskie w sprincie 
zdobył Włoch Am.eir.10 Morcrdi 
przed Francuzem Raymonuem 
Guillemetcm 1 Czechosłowakiem 
Cihlaiem.

NOWE REKORDY ZATOPKA 
Praga. W międzynarodowy ch 

zawodach lekkoatletycznych, ro­
zegranych w Bratysławie, z?1/od 
run czeski Zatopek ustanowił W 
biegu nr 3000 mtr r.owy rekord 
Czechurlcwaeji w doskonałym 
t asie 5,20,5,

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Pradze zawodnik Cevonu prze- 
oiegł 1000 mtr. w ca tsie 3,28,3 — 
ustanawiając równic- nowy re ­
to ra  Czechosłowacji. Nr uwr.gę 
zasługują również osiągnięte li­
tych samych zawodach wyniki 
miotacza Kendia: młoWm —
54,83 mtr. i dyskiem — '*7,10 n.tr, 
Sa to nailepsze wyniki oz, ski« 
osiągnięte w roku bieżącym.

MIĘDZYMIASTOWY McCZ 
KRAKÓW — ŁODZ W PIŁCE 

NOŻNEJ 
Łódź. Po ostatnim  rem’sie re ­

prezentacji Łodzi ze Śląsk em, 
Kraków nawiązał kontakty a 
ŁOZPN proponując rozegranie 
towarzyskiego meczu Łóui — K rą 
ków w Lodu. Spotkanie co d j j -  
dzie do sKurku przed 15 wrześni* 
br.

b y '^ 6°.-i H49 mamy birtoryeznte u* 
. ^winione wiadomości 0 sernic 
g '1" w RmlziiinUowie, Piekar ach 

U ep u ch  l W i m w i w h
l j ?nisjWvcliTarow *k!cb;G or9cb),

kę du topienia kniozeu, czy ruay 
w Kuczu 1.010 Tern Gór. Dłu* 
gosz wspomina, iz mieszczanie 
pobliskiego Bytom.a wzbogaceń' 
wydobywaniem oiowiu i arebra, 
a z tego powodu rozzuchwaleni 
i podburzeni, popełnili w r. 1367 
zabójstwo na łwolin plebautr pio* 
trze % Koźla j kaznodziei % Py= 
skowiu obok Tam. Gór, Od tego 
czasu zauważa się zastój w gór* 
nictwle, które istniało na tuteJ* 
azyon terenach już na wtW l^t 
prąad nar. Chr. Uórnic*w© P“l 
-kie znacznii starsze ®tt gór* 
nictwa nieroieękieaw bo najstar­
sze kopamir niepiicckij yy Hifatl 
Sięgają tyłku X wieKu.

twa na ślącku, która trwa po 
dziś azien.

Same Tarnowskie - Góry c*ćka» 
ją jednak ną, zapoczątkowanie 
trzeciej rr> uwego rozwoju, jako 
miasta goriwzeno, o niewyczer­
panych i nad*! bogatych zaso* 
u-eh rud euwnJchi

Górnictwo ta-nogórJkie prow»< 
dwme było n t dbale: kopano be** 
planowo i tylko tam, gdzie spo* 
dziewann rią największego zysku. 
Z istniejących k«iąg górniczych 
wynika, że od r, 1539 do r. i837 
kopalnie tarnegórskie lieayły 7SOO 
nowych szybów, K rupce Jeźsly 
tu to sążni górniczych (1 sążeń

^  __ _____  Walcząc w stre-
jjarowu, laka w ogóle na konty.ien !  SWIĄTOit ( RONFE ♦ f ję  angielskiej pokonaa on takich

• _ . . , . , RENCJA KOBIET Tprzeciwników |ak: Oldo Luisal
c ę  uro im / ^  i 7o n f  ^  związku z mającą się odbyćJ (Wiochy), Lcyiorn. (BeIB.r )  l My-
za5l„cou/ane rosiała w r. ^ 8 8 j  K  ^  W y k o n a w c z e g o ^ -  (Szk0c^ '  Z m,StrI6‘tl Wlel
sprowadzona była 3 An fla. d c ,T «  świl.towe, DMiękraty<TOej Fede> 
nowskich G o r i użyta do przebiła ? rącjil Kob\ ot 3*tokholmie W 
ma sztolni „Pomoż Bozc M  , ju  r Q
„kunazta poruszane z pomocą » _l0,Obywf _  ika Li . w
koni zauąpiły m3®zyny parów, *

N „bo^atszynri g iw a r W  byh | ^ d z t w i e  śląsko * ąbrowskim ' 
w rcccu 153j Bartos* Grabowsl szerftg w ie lk ic h  Zgromadzeń Ko*

ibiecych dla zapoznania jak naj*kióry posiadał 12 kopalń, potem 
Jakub Składów aki, właścioię] O* 
ciu kopalń oraz Adrian Hornik 
dziecic z Radzionkowa, P^weł 
KamteńMii l T'Jpjski.

W roku 1704 przemyi łowiec _
Jerzy Giesche uzyskał przywilej? i*1 ,a r  ^  1947 W Tarn Gorach’ 
na korzystanie z pokładów g ą R j ™-"8 
minowych między Tarnowskim) Chorzowfce,
Górami « Bytomiem, Których wy Dnia 3. IX. w Bytomiu, 

dobycie cors* to wzrastało* CGN.Pnta 8- iK, 1947 w Gliwicach
K itow i.

? k.ej Brytanii Snakletonem prz< 
a rra.1 minimalnie n i punki w fi 
►nale mistrzostw armii angielskich
^Drnkowski pozostanie na stale 
►w Poznaniu i podpisał zgłoszenie

do mieiscowej .,Warty“.
JACK HOLDEN ZWYCIĘZa ‘ W 

MARATONIE W ANGLII 
Lougiiborough. Bieg maratoń-

szerszego ogółu kobiet z porząd*;; skl A. ?1-
’ ^ {ennym obrad, , .  ^  Zwi(, ^  L{ ckostlctycray w

Zigrumadzenta odbędą S'Q wed*., Louchbo.ough wygrał Jacł Hol 
ług następującego kalendarzyka: J  den w dobrym czasie 2.33,20,2. 2)

“ Tom Kichards — 2,36,07, 3) Me 
1B417 w Katowicach i f  Nab Robertson — 2.37,54,6,

W 10-cioboju zwyciężył G Mo- 
esgaard Kle.idsori, uayskująo 
5,90 plrt. przed Whituem — 
5,650 pkt.

mmmm

o g Ol n o p o e s k i  
PROGR.ro. POLSKInGO Ka O IA  

na czw a.tek, dnia N> sierpnia 47 *b
5,55 Sygnał. 6,05 Głmnastyka 6.18 

Dziennik, o,30 Muzyka. 7,13 Prze­
gląd prasy. 7.3b Muzyka. 7,53 Iufor 
maoje. 8 05 Skrzynka PCK 8,15 Kon 
cerl życzeń 8,00 Koncert leklamo- 
wy. 12,06 Wiaaon.ości. 12 10 Melo­
die iuaowe. 12.25 luwor, oitrzjpco- 
we. 13,00 Z mikroioneir po kraju.
13.10 Muzyka, 14 00 Informacje Pol­
aki południowej. 14,13 Komunikaty, 
14,30 Audycja dla kobiet 1«,«0 aud. 
dla wsi. 15.00 Muzyka Ubeczbo. 
15,20 Pleśni. 13,10 Zapomniane utwo 
ry Fryderyka Chopin.. 16,00 Dzień 
nik, 16,20 Zagadki mu-.yczne. 16,40 
Z naszej radiofonii. 16,50 Pogad, 
gospodarcza 17.00 Muzyk* dla wasy 
stkieb IB,00 Kurs pazest UrakL
18.10 Koncert solistów 48,00 Audi 
TUR-u. 18,10 Aud dla wojak* 
19,40 Mussorgski — Pie.nt ( tańca 
śmierci. 20,00 Z szerokiego twista. 
20,15 Reportaż 30.25 Aud popular­
na. 21,00 Dziennik, 21,80 Muzykę. 
21,45 Słuchowisko. 33,10 Wiad spor 
towe. 32,15 K oncert Ba,oo Q it w .ad, 
dziennika 33 20 Muayk*. 84,00 SŁ- 
konezenie programu,

B — —

z j e d n o c z e n ie  p a r ®  y s l u  
n ie o r g a n ic z n e g o  

ZAKłADY SDLVAY w  POLSCE 
FABRYKA SODY W MATWACD 

POD INOWROCŁAWIEM

Z a o i t 9 a H V

'e c h n i k o w ^ m e G h a n i k .
de waraatatów,

r e c l i n i k D w - c l i e m i k D W
do ruchu, oraz

ibclinika budowlanego
z dotwlaaeaeniei" w koizto-ysowł- 
n.u i nrowadaenlu rubót budowla- 

f nych,
r' ,us*enlu kierować do Wydziału Pen wial- 

Malwach 3i70kr

^ŃSTWuWA FABRYKA PALfcNlSK MECHANICZNYCH
m ikołow  reta  p r z e jś c ie  i i /ii

O g ł  a S za

PRZETARG NIEOGRAHIGZONY
na przetaudowę łaźni

. ’ oflicJadkl ofertowe ore* wezelkie infor-
°clo mrz mac trużna w Dyrekcii fabryki 

, Uferty w zalakowanych kopertach bez 
totjjilh zi ików irmow/ch należy składać 
MnDvrekc1i ć1 dnia l „rześnia 1047 r. rodi 

odzie w tvmż° dniu o eodz. 12-tei od 
We orzotarc 

Państwowe PLbrwlta Prleniab Mechaolcz 
t0 ch astr* SL sobie doweln wtD.,- oteren- 

‘ n,' ocrai ,ezc nu robót Hlh też “niaważnlee 
tno Prac)»reu be*, podania nr-y-zyn 1 nrowa 
5>i. '7-('n)g * tego tytułu jakichkolwiek od- 

.  -odowań, 3161kr
■ P W

Dla nuwoMiacei się talnyk: 
metalowBl na Ziemiach Odzyskanych
PosnuKiwitnl «ą;

Inżynter-mechanik
doświadczony worcatatowico oa »ta-
u ow isk o  dyrektora technlcznCIO.

Inżynier-mechanik
n doiwlidcaanloiB odmlniłtraoyjno, 
handlowym lub ewentualni*

H A ND LO W IEC -AD M IN IS TRATO R
p 1 pykcntaieenlera *uademl«klm 1 a 
p .«ktvka w prgemyUe na *tonowl«ko 
uyreutoro admlnistraovJn*> • handlo­
wego.

Ogłoszenia wyłącznie "ow-żnycb k e.id v  letów
Stan ow isk a  do objęcia natychm iast Oferty 
kierować do ŚlSOkr
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU BUDOWY 

MARklYN WŁÓKIENNICZYCH — 
W ŁODZ). PLAC ZWYCIĘSTWA *•

n
M

W IV . kl. 50 Loterii znów padły i wielkie wysrane
na Nr 9086 z ł. 9 0 0 0 0 0  

188] zi. lu ft QOQ 
85376 zt lDDOOO 
7S949 zł. 1 0 0 0 0 0

Wnrze Ŝ STYB̂ Ł i RA
Katowice. Dworcowa 7 

gdzie padło w IW W, 
klćw ne wygrano *1 l.BOO.OO#,-*.

Losy do Md. 5łi Loterii Już do nabycia’, SU2K
m m m m WSW. I
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„HANKA” Fabryka Czekolady i Cukrów
S ie m ia n o w ic e  S l,. D w o rc o w a  2, te le lo n  232-30

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM

KONKURS * nagrodami
na wykonanie projektów

1. opakowania oiękelady aleoŁot J o w.vnt. 135/98 mm
2. on.-towanu c-euoliiny ui i irou u wym. 155/78 mm
3. opakowania lukirrków mim sny. h U w.ym, 79/7b mm 
1 op-kuwania euUle-ąow Bwecow.yci, o wvm. 70/70 mm 
5. «■ ty wie ty rir »ow»i j  w m jjo /oo  n»

I. nagroda zł 10.000, 
II, nagroda zł (i.OOu - 

III. nagroda z ł 3.000,-
ZostrzoEBm« soblo praw > lakunienio nrojektów  nlonuł*rod*o- 

nych. Podkłady ofertowe do pobrania w biura* abryem ym  w czasie
od godz. 8—15-toj. Termin ąkłudanla ofert do dnia 15. IX, 1947 r,

Zastrzegamy sobie pr,av/o _U7.nc~ia, że  konkurs nic dał wyniku 
ber podania powodu i pono-zema 1 ikichkolwiek odszkodowań,
3ie«l.r d y r e k c j  \

Unieważniam zgubione za 
świadczenie RKU Pszczy 
na- prawo jazdy Nr 143&3 
deklaracje wierności na 
nazwisko Kaisnr Hubert 
Kobior oraz kartę ewi­
dencyjna na ciągnik Dy­
rekcji Lasów Państwo­
wych Nr. rejestr icii 
72324. 1094 1
Unieważniam skradziona 
karto rejestrac7-jna RKU 
. różne irrne dokumenty. 
Kaweńczyk Jen. Chorzów
n i .  ipa: :
Ulllau iżniam zaubmr.e zę 
“.w elinie ng Jin 'dcl 'Ić, 
Nr, Prz> . n j 13 e/46,'4ą
Ni. rej. 365/48 z dąia 2| 
g 46 L na nggw.ski i gz ij 
la (ygustyn Cnorzou Lj 
eota Górnicze 40. 33411:
Lnloważniam skradzione 
doku.nenty, Ceglar k 
Franciszek, Chorzów, 3- 
gn Maja 1J3 3334>■
Unieważniam skradzione 
dokuroemy lr«itvm„ci. 
iłu~l uwą [r 15. Indeks 
Politechniki Warszaw*- 

kle.1, dokument urodze­
nia i poświadczenie «»• 
mieszkania. Kanzik Alrlt 
uy. Szopienice. Ko. ciuszki 
12. 10051

O G Ł O S Z E N I E
Prokurator Sadu Okręgowego w Cieczyne wszczął 
śledztwo przeciwko PIOTROWI KNIcĘOWI. uro* 
dzor1 4 naj* lf)2b r, w Lubni' pow. Brzozów, sy­
nowi M»ksymp t Marii z d. S.,..‘wczt k wv*noni* 
prawosławnego, n rodowości ukralńakiol o to. tr 
■w okiesic o! unaoj) nirmJrckt'1. nu wrchodnlch 
terenach Pni.sk: w szczególności .* Łubku j okolicy. 
Jakc członek policj ukraińskiej hra, udrtuł w roz­
strzeliwaniu Polaków niduości śydowrklej. 

Wszystkie osoby, którym znana 1est zbrodnicza 
dzlałai iość Piotra Knvsz« oroszone sa o niezwłocz 
no zgłoszenia wvch adre»ów Profur .turze Bad’ 
Okręgowego w Cieszynie wraz * krótkim omsern 
rnanego im **ktu 81 JłBV-

K a m y Piilai członkiem P .G .K .!

Lnlewauniam zgubiono 
trRiOŁ obywatelstwu Sta 
na M. Łany, pow. Koźle.

Imiew ażniam skradzione 
r  jywatebtwo polskie Nr. 
286] w: stiw. przez Staio 
stwo Katowic nj. na/wis 
ko Paweł Olei Bohrel 

inpoi

Zakupimy

o oowierzchu Jobrym Mantr na lf atm. 
ni ogrzew alny int! — 12(1 m:

Oferty sklsdać SLAŚKIE ZAKl ADY PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO I CHEMICZNEGO KOŁŁONTAY 

IśTRAHL, KATOMHCE-BRYNOW. —  3168kr

Dyrekcja G&rneś!asliich 
Wytworni Farb i Przetworów 

GhemicznycD
w Katowicach ■ Li^ocif

ui, Lieoeko 1<W 
Of ł4 S v

przetar
n ^ o o g r a n !

na rozbiórkę oa it\w I m Ń  
taoryuznyco

nodkladl.i ofertowe iiioim otr !vmać ze 
wrotain właanych kosztow v, Scll Wi 

.wórnt,
Do ofert należy dołączyć kw it wplaoonr. 

Bo du kfc»v wvtwórni wadium w yyroKofci 
1 1 sumy kosztorysu oraz odpis k -r tv  reie 
stracyjne.1 Otwarcie kopert nastąpi w dni; 
6 września o godz. 12-tei >” hlurz< dyrekci’

Dyrekria Wytwórni za-trzeea sobie prs 
wo swobodnego wyboru oferenta oraz unie 
ważnienio przetargu bez prdania powodóy 
1 bez ponosoenia iakichkolwiek odszkodowań 
(PAP! DYRFKLd/

Unieważniani zgubiona 
kartę RKU wyrtawlona w 
Chorzowie na nazwisko 
'Jaworski Eugeniusz Cno. 
rzów, Opolska 19, 334tg

11 nic u **,!. '„i,,
wszelkie nokumentr na 
nazwisko Kołodziej Huta 
Katowice, Kościelna 2.
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C z w a r t e k

I E R P N I A
Augustyna, Saolny

Wschód słońca — 5,33 
Zachód słońca — 19,**4

T A K  B Y Ł O :
28. 8. 1918 r.

W ypow iedzen ia  w afny  pań  
s tw o m  c e n tra ln y m  prze*  Hu
m un ię .
28. 8 1933 r.

Zdobycie przez Polskę na 
cnan* narodów na zawodach 
hippicznych w Rydze,
28. 8 1934 r.

Zwycięstwo polskie w mię­
dzynarodowym Turnieju Lot 
niczym w Warszawie. Pierw 
sze miejsce zajmuje ’spt. Ra- 
i on drugie H onczyński

<2? Sprawca w y b u c h u  w Kadyksie 
którego o fia c ą  padło 18.1100 ludzi 
b y ł  O D iąkany n ie m ie c k i uczony. W 
la b o ra to r ia c h  chemicznych w Ka 
dyksie, gdzie prowadzono prace 
n a d  rozbiciem atomu, w ywołał ato 
m o w ą  reakcja łańcuchową któi a 
z n isz c z y ła  laborato ila  i składy b ro  
ni, z m a g a z y n o w a n e j w podziemiach 
m ia s ta .

Redaguje: JOZEF PBUTKOWSKI

Niemal równocześnie ze zdoby­
ciem m istrzostwa świata przez K ar 
kcw ską — Spycnajową, Jadwiga J ę ­
drzejowska zdobyła podwójne z wy 
cięs+wo na  Międzynarodowym Mi 
strzostwach Ter.isoywcn.

Jedyne powojenne zwycięstwo 
międzynarodowe odniosły nasze pa 
nie w meczu lekkoatletycznym z 
Czechosłowacją.

Nasze młodziutkie narciarKi szyb 
fcimi susami doganiają czołówkę 
Europy, M istrzostwa pływackie w 
Bielsku przyniosły trzy nowe rekor 
dy Polski, wszystkie w  konkuren­
cjach żeńskich.

W ozermierce pań klasa mistrzoska 
w yrów nuje się coraz bardziej i  nie 
ma już bezkonkurencyjnych trium ­
fatorek. Prawnuczki Baśki Wołody- 
jowskiej plasują się na wszystkie 
tabele europejskie.

Kurkowska — pierwsza na świe 
cie.

Jędrzejow ska — ósma w Europie.
Nowakowa (w dal 5,36) — siod 

ma w Europie.
Wa.isówna (dy&k 39.76) — czwarta 

Dabrzańska (37,76) — dziewiąta.
Stachowiczówna (oszczep 38,26- — 

d z ie s ią ta .
Jasińska (kula 11,52) — dwunasta.
Sztafeta 4x100 (Polki 51 sek.) — 

dz esiąty wynik europejski.
Nasi mężczyźni drugo jeszcze m u­

sza popracować ażeby chociaż je­
den uplasował się na 12  miejscu, 
czy to skoczek czy miotacz ozy dłu

.o łó w  gąbek, je J ry ćh  z najnte* 
szych organicznych ró rm  ustne* 
jow ycn, żyjących w  m orzu, 
sięga jeszcze czasów przeto 
h istorycznych S tarożytny spo* 
soib  w /fa w ta n te  gąbek n ie  
odbiega daleko id sposobu uzy* 
w anegc po dziś duień na wy* 
spach  Ba<Jhamsl >ch i Berm triz* 
kich. Po legał on  n a  iym, że nu* 
rek  uzbrojony w  tró jząb  ptzepa* 
aanv l in ą  pod  pacnum t, by ł opu* 
szczany do m orza, do lew ej ręki 
p rzyw iązaną  m ia ł linę. połączę,i 
n ą  z aztc/bern iódkt; w  chw ilt, 
gdy naprężał itnę, wyiaobywano 
go n a  pow ierzenn ię, aby  umoali* 
w ić m u  z a c  e ry n ^ c te  św ieżego 
p o w .e tiz a  t w yładow anie gąbek. 
W w iekach średnich połów gąbek 
przeprow adzany  b y ł paćWfjjpje, 
bow iem  by ł to  nąfw ostszy a  za* 
razem  jed y n y  znany a^jsób  ja* 
k im  wówczas s,ę  tjosługiwcmo

Oliwa i^ k < f |a  wstwmuie 
nwrTfi

Na w ybrzeżu DaJrnacktm i 
Istry  jakim  w ydobyw ają krajów* 
cy gąbk . j a  pośrednictw em  (Stu* 
gich cztei ozęonycl. w ictełek G ąb 
k i ęą zazwyczaj ła*wo w id, .0711 ,e 
z pow odu czarnej w onv, Kora- Je 
otacza.

N ajprzychylniejszą dla połow u 
chw ilą  jest oczyw iście zupełna, ci 
sza m orska. Jeże1! m orze jeanak 
b* w a lekko w zburzone s ta i iją  
ste je  uspokoić przy  .óóinocy o* 
lrwy, R ybus zanurza g ładkie ka* 
■mente w  o liw ie i w rzuca  je  do 
m orza naokołn sta tk u  w  półkuli* 
stej przestrzeni- N aw et m ała  w ar 
stw a o liw y w ystarcza do uspoko* 
jenia  m ałych fal, tak. iż nic n ie  
przeszkadza oku rybaka do bada 
nia dna morskiego.

Arabowie łowla gałM 
n o p a l i

N a w ybrzeżach T un isu  łow ią 
gąbki ciągnąc olbrzymi * =ieci 
mozli-wie najb liże j dna  morskie* 
go. Często też A rabow ie aau-

godyatmisowtec e^y tenisista czy 
szerm ierz czy strzelec.

braw o sportsmenki polskie!
Decyzja PRW F-u ■ w sprawie 

nie w ysyłania polskich ekip zagrani 
cę w ydaje się najzupełniej sruszna- 
Nie widzimy powodu dia ktorego 
liczna ekipa akademicka m iała je ­
chać do Paryża be;, szans (znamy 
już wyniki) nie widzimv powodu 
dla ktorego miałby jechac teraz Sko 
nęcki i  Jędrzejow ska do Budapesz 
tu.

W arto by wziąć przykład ze 
Związku Radzieckiego.' Ich repi-e- 
zentaria wyjeżdża rzadko ale za to 
zdobywa:

*
Mistrzostwo kobiece Europy w 

lekkiej atletyce Wicemistrzostwo 
męskie Europy w lekkiej atletyce 
(Oslo). Tiiiim f piłkarzy w Anglii 
Mistrzostwo św iata w koszykówce 
(Praga). Pierwsze miejsce w Wszech 
słowiańskim Turnieju Bokserskim 
(Praga). Zwycięstwo gimnastyków 
na Światowym Festiwalu Młodzie­
ży. Zwycięstwo Torpedo nad czoło 
wymi drużynami Węgier.

(Przypominamy, że Węgry pokona 
ły Bułgarie 9:0!), a Bułgaria Pol­
skę 3:2,

O to są wyniki dla których warto 
wyjeżdżać zagranice

Turniejów  tenisowych Związek 
Kadziecki me obsadza. Nie ma do 
brej klasy tenisistów Ale tenisiści 
uczą się w domu I przyjdzie dzień 
kiedy wyjadą zagranicę po zwycię­
stwo

Miejmy i my trochę poczucia rze 
czywistości. Nie kolekcjonujemy 
klęsk sportowych'

Ob. Górski (były gracz Junaka), 
któr** wrócił z Szewczykiem .(Wi­
sła) z Anglii, proszony jest, o na­
tychmiastowe zgłoszenie się do KS 
Polonia Bvtom.

R y s z a r d  W r i a b ł 71

AMERYKI
T f u m a c t y T o  W A N D A  M ELCER

Znów pnwrócit  m>ślą do pokoju, w  k tórym przebv 
wał.  Co począć z Bessie? Nasłuchiwał  jej oddechu . ’ Nić 
mógł  wziąć jej ze sobą i nie megl  jej za sobą zo-siawu 
Tak.  Soa ła. W myśli rekons t ruował  kształ t  p T o j u .  ja 
rnu zam ajacza ł  w świetle elektrycznej  latarki.  Okno byk 
tuż  za nim, nad jb’go głową. La t a rka  u boku, r.?v>'>[\v-'i 
tuż  przy latarce,  zwrócony ku niemu kolba, kazdei  chw,'  
mógł  po mego sięgnąć.. .  Nie można  jednak u z \ ć  bron 
byłoby za dużo huku Trzeba  się zadowolić cegłą O' m 
nie było trudno podnieść. Tak właśnie zrobi, a pijjcm 
wyrzuci  ciało na owe podwórko czy p o w i ą t r a p  stu ’nir 
nikt go tam me odnajdzie,  dopuki nie zacznie śmierdzic/

Ani jej wziąć ze sobą, ani zostawić.  Jeśli ją zabierze. 
będz;e płakała bez przerwy,  robiła mu tysiączne w u n u w k i  
żąda ła  —- dla za(pomnienia — whisky, a nie zawsze  będzie 
miał  na to pieniądze. Pokój  był cza rny  i milczący, miasto 
przestało istnieć. P c  cichutku usiadł,. Wstrzymując  dech 
i nas łuchując.  Bessie oddychała g łęboko w miarowych 
odstępach.  Tak, ani jej wziąć ze sobą, ani za sobą zo 
stawić.  Wyciągną ł  rękę i s ięgnął  no latarkę Znów nasłu 
chiwal.  jej sen był snem osoby śmier teln ie 'znużonej .  Otulił 
ją kołdrą,  nie leżało w jego zamiarach,  by się zbudziła 
z zimna.  Obcisnął ją, nie obudziła się! Jego palec nacisnął 
guziczek latarki  i mały,  żółty o kr ążek  ożył  n? przeciw 
ległej  ściame. Szybko zniżył go na podłogę, by nie zbudzić 
dziewczyny,  a czyniąc to zobaczył w ułamku sekundy cegłę, 
k tórą  zauważył ,  wchodząc.

Zadrża ł:  Bessie poruszała się niespokojnie. Ustał  -na 
chwilę jej głęboki, spokojny oddech. Nasłuchiwał,  nie sły­
szał  go Nagle ten  oddech w ydał m u s:ę, jak biała nitka, 
zawieszona  nad oceanem  c iem lo śc i: czy zerw ie się, :zy 
„padnie na skały? Ale nie, oddech odezwa* się  znow u w for-
tnie $ j dgcfo t  •wteeiHt I m w leagc *e sefeą

POŁAWIAĆ
a j r : swej zdobyczy na wybrzt* 

żul oroaząc po traw -e m orsktąj t 
znajdując aąbk . przez dotknięcie 
stopam i. G ąbki te  m a ją  jedna* 
m ałą w artość, 'tak, że oołow  ich 
praw ie że się n ie  k a lk u lu je  A_ra* 
b doi, zawsze dużego zy-
sku przy  mo^itwi*. najm niejszym  
wkładzie pa-acy.

Połów 'gąbek  odbywa się G kze ' 
w 'achodniej ezaśui oceanu A tlan 
lackiego, na wyibrzekacn ¥ lo-rydy 
tkażdb ry bak  p o o ad a  przyrząd do

oJnyw ania gąbek 'k ładając? stę 
z fciójzęha żelaznos o. um ocow ane 
ąo n a  dreryjwpjpim drągu  eruboś 
ci półtoracalow ej. d ług im  od  10  
do 33 stóp, nad to  ^ o p a trz o n y  
jest również. Jak jego grecki kole 
ga w* przyrząd, który  m u pozw ala 
przejrzeć gięboKą jon m or ssą.

i ł i«b6zplef;zeńsTW2 DfM0Vu
Pruca nurka  je s t nie iwykle cięż 

ka. O lbrzym ie ciśnienie p a n u ją ” 
oe w  głębinach m m za  pow oduje

DFPFSZA FO T O G R A flC Z N A  ż Z.S R P
m m m

ntejettn^Arotiite stjne 'crw otokl 
nosa, uczu i gardła, ■

Próoz tego groA nurkow i nie* 
bezpieczeństw o ze stron., reki* 
naw, Walki toczone z  tym i ryba* 
m i kończą s tę  zw ykle śm iercią  
nurków .

W krojach cyw ilizow anych m n  
kawie używ ają  u b rań  gum ow y„ti 
z hełm em , do którego przez ru rę  
gum ow ą »a pomocą pom py wipu* 
szcza się pow ietrz* potrzebne do 
oddychania.

N a nogi w k ładają  obuw ie z oło 
w .anym t ^odeiszwamo. na tzyi za 
w iązują sia tkę  t p rzyw iązu ją  na  
ol-oło ciała linkę sygnałową, Spu 
szczony do m orza n a  głępokośc 25 
do 30 m. nu rek  zrywa gąbki lę k a  
mi. P oruszenia jego z pow oau ei ę 
ża iu  .niew ygodnego s tro ją  k^pte  • 
1 ow ego” tą  lu ieżałe ; w w odzie 
m usi być ciągle pociivlony, poant 
mo to w ytrzym uje m  te j głęboko 
ści całą godzin,-

Oczyi, iście n ie  bezpośrednio  
po zerw an iu  gabkb nadaje stę do 
uzyeia; podlega pow iem  jeszcze 
różnym  Skom plikow anym  proce 
se m  chem icznym  ceiem oczyszczę 
nia, by nasrepnie nas czyście.

♦  ust.atni zeszyt . Wiadomości 
Statystycznych” (Nr. 9) zamiesz­
cza dane z grudnia ub. r.. doty­
czące Ilości kin w Polsce, Ogółem 
w roku ub. czvnnyeh było 519 ki­
noteatrów  o ogólnej ilości 217,465 
miejsc Frekw encja wynosiła 
19,418,000 osób:' Największą ilość 
kin josiadał okręg katowicki — 
84 najm niejszą — szczeciński - 
—i 18. Kin ruchomych czynnych 
było w r. ub ogółem 49. w tej 
lieżbie 36 objazaowych i 13 prze 
nośnych. Dano ogółem 2,262 sean 
se w 1379 miejscowościach. Ogól 
na frekw encja wynosiła 299.000 
osob. ■ Największą ilość kin rucho 
mych posJaduł okręg todzki (9).

Phyllis C alverł, b ry ty jska  a rty s tk a  film ow a, w ysiada z wa­
gonu '„film ow ego", w itana przez uprzejm ego strażnika* 
Jest ona znana jako  „w ypożyczona" a rty stk a  z Holly 

wood dla filmu francuskiego.

r c Y r i A k K i

P o rtre t a rty sty  Z.S.R R„ lau rea ta  prem ii S tahna, Borysa 
Jogausona. L itografia  W erejskiego z  w ystaw y urządzonej 

ostatn io  w M oskw ie.

z pa ń st w o w eg o  teatru  
FOLSK1EGO W POZNANIU

Dyrekcję Państwowego Teatru 
Polskiego w Poznaniu przejął na o- 
kres choroby ayr. ’W! Stomy — by­
ły dyrektor Teatru Narodowego w 
Warszawie i Teatru Kameralnego 
w.‘ Krakowie Emil Chaberski. 
Kierownikiem literackim został dr. 
Janusz Dybowski, znany diam ato- 
pisarz poznański, długoletni czło­
nek Z w. Zaw. Literatów, który 
przed kilkoma ‘ tygodniami wrócił 
do kraju_
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Sierpień -  m ie s ić  wytężonej pracy w polu

PIEDESTAŁ
Sim on B olivąr boiowmik o 

w olność południow ej \m e ry k l, 
m usia ł nocow ać w małej miejs* 
cowości P eru . Jego ad iu tan t k a ­
za ł w łaścicielow i iednej gospo­
da. „przygotow ać pokoi z  peł* 
nvm  kom fortem , z lodzeniem  i 
tak  dalej, t tak  dalei — i tak 
dalej. Po przybyciu  do m iastecz 
ka  pokazano mu zam ów iona poj 
kój. B o itvar w yraził sw oje za 
dow olenie. następn ie  wprowa* 
dzono go do przyległego po 
koiku. w  k tórym  siedziały trzy  
urocze senority .

— „A kto sa te  p tekne  seno- 
r ity ? ” — zapytał B olivar

— „To są trzy  T tak d a le j...  — 
w yjaśn ił gospodarz.

Sierpniowy nuiror 
. ' ^ • ; * ' , , iPrzy]aźi!lł‘ -

U kajał "ię 8 (XVIII) sierpjiiuwy 
numer miesięczpika „Przyjaźń” or 
ganu Towarzystwa . Przyjaźni ’ol- 
iko-Radzieekiej. Numer . przynosi 
artykuł Marli GorsKiej o działalno 
ści lotnictwa radzieckiego w cza 
sie pokoju (w zw.ązku z dniem lot 
r.lctwa radzieckiego) oraz szereg ar 
lykułów o nauce i kulturze radzi pc 
kiej. N ,Ł I. Stergień pisze o

Akademii Nauk ZSRR”, dr M. 
Wald „O nauce radzieckiej” , inż. 
J. Hurwic „O astronomii radziec­
kiej’. Dr. 2,ofia Lissa przypomina 
■i pobycie Stanisława Moniuszki w 
Petersburgu. Znajdujem y również 
w numerze ciekawe artykuł** n plas 
tyce w ZSRR, o nomach kompozy­
torów radzieckich, ba-w ny opis te ­
gorocznego święta sportowego w 
Moskwie i reportaż z Arteku — 
„miasta zdrowia i radości’', gazie 
obecnie przebywa grupa dzieci ro ­
botników polskich

S ierżant m ilic ji Woji.yszek Z b igniew  bronu je  ro le. 
AAAAAAt AA. 'AAAAAAA AAA-AAAAAAAiAAAAAAAAŁAAAAA

Amhasador USA Oriff ŝ zakłada sioroainiec
A m basador S tanów  Zjednoczo* 

uych w Polsce S tanton G riffis 
złozył w izytę m inistrow i kultii* 
ry  i sz tuk i S. D ybow skiem u. 
Podczas rozm ow y am busador 
zgłosił  propozycje u iu n ao w  nta 
w Polsce w łasnym  sum ptem  ste* 
rocińca dl? 25 dzieci — sterr>T po

artystach t działaczach kultural* 
nycb polsktch.

M in iste r D ybow ski serdecznie 
podziękow ał am basadorow i t za* 
pew nił go o siwym jak najbar* 
dziej pozytyw nym  stosunku do 
tej propozycji.

i s t a r a j ą  się oparinwać,  żeby nie zbudziło jej to granie 
w Diersiach. Strach,  który go ogarnął ,  kiedy sie poruszyła,  
uświadomił  go, że musi działać błyskawicznie i pewnie. 
Wyciągnął  nogi spod prześcieradła i znowu czekał. Bessie 
oddychała długo, powoli, regularnie.  Podniósł ramie i p rze­
ścieradło upadło. Wstał,  rruskuły niosły go powolnym ry t ­
mem. Za oknem męczył >dę i szalał  lodowaty wicher,  jak . 
waria t ,  zamknięty w studni. Teraz  Bigger zaiwieci* dziew 
czynie orosto w oczy: spaia.  Jej  czarna  twarz,  pobrana 
izami, zas tygła w spokoju.  Zakręcił  światło,  podszedł do 
ściany i nachyliwszy się, szuka ł palcami cegły oo zimnej 
podłodze. Znalazłszy ujął ją w ręko i na palcach posunął 
się w s t ronę  pryczy. Przewodnikiem byt mu jej oddech 
za t rzymał  się tam,  gdzie podług przewidywań mogła le 
zeć jej g łowa. Tak,  ani jej wziąć ze soba,  ani za sobą 
zostawić: musi ją zabić. Tak.  Musi dokonać tego czynu 
Otoczyły go białe z jawy,  paląca się Mary ,  Britten, sfora 
policjantów. Był gotów.  Cegłę miał w dłoni. Reką z a ­
kreślił nad głową niewidzialnyOuk i za t rzymał  sie chwile 
chcąc ją opuście na miejsce gdzie przypuszczalnie leżała 
głowa.  Potem oddechnął  głęboko, raz jeszcze wzniósł rę ­
kę do ciosu, za t rzymał  ją sekundo w powietrzu i opuścił 
w ciemność z głębokim wes tchmemem.  Usłyszał  iakis in­
ny przydźwięk. . .

Nachylił  się, podłożył pod ciało ręce sądząc,  -że umarza 
ie we  krwi,  ale krwi me było Podniosł  ją, słysząc syczący 
protest  wia tru Podszedł  do okna Wyciągnął  ramiona naj 
dalej jak mógł,  potem puścił ją. Ciało spada jąc  obijało się 
o mury  wąskiej  studni, słyszał wreszcie,  jak w ciemno 
ściach sięglo dna. ’ - • *> >*

Opuścił  szybę Przeniesie pryczę dalej; chętnie by ją tu 
zos tawi ł , 'a le  było tak zimno, że była mu potrzebna.  Wziął 
koce i prześcieradła,  zwinął  i przeniosh Potem stanął,  
tknięty nagłą  myślą.  Dobry Boże! Tak,  do diabła, miała 
to przecież w kieszeni sukni Przepadło Wvrzucił- Bessie 
oknem, a w kieszonce jej sukni zostały jego dolary. So 
teraz zrobić? Czy można  zejść i wyjąć ie? Złość go po­
rwała.  Nie, nie chciał jej więcej oglądać.  Czuł, ze- gdyby 
raz jeszcze zobaczył  jej tw a rz , poczułby się tak  głęhbko, 
tak  bez m iary  w innym , że nie m ógłby , tego  zm esć. To 
dureń ze m nie, pom yślał, w yrzucać  jj oknem  rrz e m  7 ffo- 
hP40U V  'deąjjepff We&tdtfflkŁ t&U i ig /a s ]  da fag*

giego poko|U. Nn cóż, bedzie sobie musiał  radzić bez pie 
mędzy, to wszystko.  Rozpostarł  koce na ziemi i owinął 
się w nie. Między nim, a głodem, prawem i długimi, dłu­

g imi  dniami samotności  było tylko siedem centów.
Zamknął  oczy, p r ag nąc  snu, który nie nadchodził 

Przez ostatnie dwie doby żył tak intensywnie i szybko, że 
trudno mu bvło opanować  myślą.  Śmierć i wszelkie nie­
bezpieczeństwo t rwało stale u jego boku. Ale właśnie 
może dlatego ciągle i ponad wszystko,  czuł wz ras ta jącą  
w nim móc. On uczynił 10 wszystko.  On to wsżystko do­
prowadził  do mety.

Zabił dwa razy*) ale przeciez właściwie nie pierwszy 
raz zabijał  Dokonał  tego w duchu i przedtem niezliczoną 
ilość razy, ale dopiero ostatnimi dniami jego imoulsy s ta ­
ły się ciałem. Często nawiedzał  go ślepy gniew, ale wtedy 
albo zamykał się za murami  podświadomości ,  albo bił się 
i walczył. Ale uciekając i walcząc,  nie przes tawał  odczu­
wać potrzeby, zadowolenia,  jakie mogłoby mu dać. pełne 
wyżycie sie, pod s łońcem i w wichrze,  twarz  a w twarz  
c tymi, których nienawiść,  zapędziwszw go w ślepv z au ­
łek, gdzie miał gnić i zdychać, pytała polem nie" mnie 
ustami Ma ry  Daiton: „Gdzie mieszkasz? Chciałabym wie­
dzieć jak wy, czarni, żyjecie71"

O co mu jednak chodziło? Czego chciał75 Co kochał,  có 
m en au id z iP  Nic o tym wszystkim nie wiedział. Niektóre 
rzeczy wiedział,  inne znowu czul tylko. |edne o t rzymywał 
od. świa ta ,  a inne posiadał  sam,  niektóre pojawiały się 
przed nim. a niektóre działy za jego plecami, ale jeszcze 
rugdy tak sie me zdarzyło,  od kiedy nosił te swoja czarną  
ikórę,  żeby te dwa światy,, myśl i uczucie, wola i umysł, 
dążenie Uzaspokojenie zbiegły się w jedno, nigdy  nie miał 
poczucia stałości. Czasami,  idąc po ulicach, albo zamknięty^* 
w czterech  s c e n a c h  swojeg o  mieszkania,  odczuwał  świal,  
jąko powikłany labirynt, działo się tak, pomimo iż ściany 
były równe  a uhce proste Działo .się to więc w nim, i on 
sam tylko mógł to pojąć,  rozdzielić, cz>y połączyć. Konflikt .  

. ' .|iozwiązv\vał się tylko w ogniu nienawiści.  Osobowość 
lego tak była uw arunk ow ana ,  ze tylko uderzenie cz> prze 
klenstwu mogty sprawić,  by się wypros tował  i był gotóv 
do czynu — błahego tresztą w obec przyt łaczającego 
ogrom u  świata. W tedy zam vkał o cz y  ? bd na oślep, tr-a- 
wj*ac w m  kuhMd i w  b a »  oa , (c. i «.)

MUZTCZJNA KOMISJA 
WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ 

Z ZSRR
W dążeniu do unoi-mowanla 1 ń- 

systematyzowania współpracy pol­
sko - radzieckiej w dziedzinie mu­
zyki, powołana została oo życi8 
przy To w. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej —: Muzyczna Komisi8 
Współpracy K ulturalnej z ZSRR.
ZGON ARTYSTKI BZEŻB1AKKI 

JANINY BRONIEWSKIEJ
Dnia 22-go bm . zmarła w War 

azawie. przeżywszy 6i  lai m ana *rt 
rzezbiarka jan ina  Broniewska.

Sp. J. Broniewska byłs uczennica 
znakomitego rzeźbiarza francuskie­
go E. A. Bourdelle’a, twórcy pom­
nika Mickiewicza w Paryżu W f. 
1937 za pracę swą ..Słowianka” n'  
trzymała na wystawie paryskiej zło 
ty medal
\T T T -T T T T T 7 F Y T Y Y N T T * * *

Z  działalność w y d a w n i c z e ]  
Polskiego To w a rzy stw a

Tatrzańskiego
Jako wydawnictwo Polskiegó To­

warzystwa Tatrzańskiego ukazał 
się pierwszy tom szczegółowe? 0 
pi-zewodnika wycieczkowego „Zie­
mia K rakow ska” opracowany przez 
prof Kazimierza Sosnowskiego.

Przewodnik ziozony z trzech czę­
ści obejmuje' w części ogomej oi’S8 
nizacje i wytyczne turystyki, a * 
dalszych omówienie najbliższych 
koli* Krakowa i niziny nadw iśl8” 
sklej. Przygotowane są do d iuku 
dwa dalsze tomy omawiające Po’1 
górze K arpackie (tom drugi) Twyz? 
nę Małopolską (tom trzeci).

Staraniem  Towarzystwa rozpc,oZ? 
to prace nad czwartym wydanie01 
przewodnika Sosnowskiego po Bes­
kidach Zachodnich, który wymaS* 
nowego opracowania wobec zrniaUi 
jakie zaszły na terenie B e s k i d ó w -  

Wszczęto również starania o wyó8 
me monograficznego p r z e w o d n i k 8  

po Tatrach Wysokich, złożonego * 
7 części.

Pierwsze trzy części są już g°‘ 
tnwe do druku.

wyświet la obraz 
p. t.:

„CARITAS PRZED 
SĄ PFM  DZIEJÓW "
(,,Dziennit Polski" — 

nr 207)
Ży wolność w ykazuje 
również Związek b. 
Więźniów Politycz­
nych. który w la jnym  
sum ptem  w ybudo­
wał okazały pnmniłs 
braciom  pom ordowa 
nym  przez Gestapo 
— oraz PCK L. M. 
i i „C aritas”.

Dotychczas nie znal śn ' 
kuli« tych krwawych wy*1* 
rzen.

Dzisiaj r o z c z a r o w a n i / ’1’ 
wiaitniemy się z prawdzi" ? 
prz tkrośc ią  o tym, że w'*’ 
niów politycznych m o r d 1' 
wato ni° tylko Gestap0; 
że udział han iebn y '  oray 
..aównież "  C. F ,  U * /  
i . .Cari tas"1 P r n v m r  
ra artykułu #\iastec.zku 
kultu ot Kingi" o bli'ższ,j 
szczegóły Będziemy 'WAP0 ' 
nie dęmaskować  f a * v . ) ^ *


